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Ustalenie ścisłej daty,” która 
"ymbolizowałaby powrót Polski do 
„ycia państwowego tak, jak zdoby- 
vie Bastylji otwiera rewolucję Iran- 
vuską, natrafia na pewne Irudności. 
5a tacy, dla których manifest 
panstw centralnych (5. Jisiopada 
1916) jest owym „pierwszym kro- 
kiem' niepodległości; dla innych 
zbliżoną wartość posiada dek lara 
cja Wilsona, lub — prawnie e najle- 
piej uzasadniona data poksju Wer- 
salskiego (28. czerwca 1919). Wre- 
szcie nie bez podstaw w tym szere- 
gu kroczy dzień 8. listopada 1916, 
kiedy to Rada Regencyjna na wia- 
domość o*przyjęciu przez panstwa 
centralne zasad wilsonowskich, wy 
dala swój manifest, ogłaszający 
„niepodległe państwo polskie, zje- 
dnoczone ze wszystkich ziem pol- 
skich, zamieszkalych przez Poia- 
ków”. 

Wszystkie te mniej lub więcej 
poważne kombinacje zostaly w rto- 
ku bieżącym uchylone przez akt, u- 
stanawiający dzien dzisiejszy (11. 
listopada) świętem  państwowemi. 
Wybór ten uznać wypada za traf- 
ny. Odrzucając bowiem wszelkie 
pisane proklamacje i protokoly. ja- 
ko dla niepodległości naszej niejsto- 
ine, za przedmiot oficjalnego obcho 
du wyznacza fakt, który stal się 
rzeczywistym poczatkiem naszego 
pelnego i czynnegó życia państwo- 
wego. 

Dnia 11. listopada 1918 r. powró- 
cil do Warszawy z Magdeburga 
Mavsz. Józef Piłsudski i przejął z 
rak Rady Regencyjnej dowództwo 
nad wojskiem. W trzy dni później 
olrzymał z tej samej sirony pelna 
władzę. 

Zapewne niektóre odłamy naszej 
opinji publicznej zechcą dowodzić, 
że powrót Marsz. Piłsudskiego do 
stolicy jest wypadkiem doniosłym 
jedynie dla.. innych odłamów, a 
dla narodu dość obojętny. Dowo- 
dzenie lakie, do którego zresztą 
przywykliśmy przy innych sposob- 
nosciach, jest z gruntu kłamliwe, 

Powrót Marszałka Pilsudskiego 
i przejęcie włądzy tworzy w dzie- 
jach państwa wypadek przełomo- 
wy. I tego nie potralią zbić ani o- 
słabić żadne wykręty. 


Na czem polega ten przelom? 
Co zakończył i co rozpoczął? 
Zakończył dobę niepodległości 


fikcyjnej. dobę walk o drobne n- 
stępstwa, walk o słowa, dobę fi- 
zycznej i moralnej zależności od 


sił KBA Organem ' ówczesnej 


„pańslwowości” polskiej była Rada 
Regencyjna w Warszawie i Komitet 
Narodowy w Paryżu. Jedna i druga 
instytucja była ekspozyturą dążeń 
państwowych, ale żadna nie repre- 
zentowała ich całkowicie. Związane 
przez potęgi (posironne w każdej 


W dzi ień święta narodowego. 


Co wam dziś $piewać? chyba pieśń otuchy, 
Bo to, co było pieziszezałnym snem, 

D czem marzyły wieszczów naszych duchy, 
Stało się ciałem i ożyw czym tchem. 


O czem tu dumać, g 


nie czas na dumy ` 


I zelżał serca naciągnięty luk, 
A pieśń bojowa i hussarskie szumy 
Zagluszy! lemiesz, młocarnia i płog. 


Wicc w dniu 


dzisiej szym zgódźmy się rodacy, 


Przestańmy głodnym . podobni być psom. 
Trzeba się wsiuchać w dziki tętent pracy, 
która buduje od podstawy dom. 


Trzeba nam znosić cegiełkę po cegle, 
Aby ku niebu rósł budowy mur. 


Wszyscy ży 
A wciąż na szyję 


e chcemy 
swa 


pięknie, niepodlegle, 
rzucamy sznur 


Jest ktoś, kto z góry serca ludzkie widzi, 
Jest ktoś, kto wykrał z wszystkich naród nasz. 
Zmieńmy się bracia, bo On się zawstydzi 

I chmurą gniewu zasloni Swa twarz. 


AE ZBIERZCHOWSKI 


W przededniu $ Święla państwowego 


w Warszawie. 


PRÓBNA DEFILADA WOJSKOWA I POCHÓD OFICERÓW DO BEL 


a WED ERU. 
3 (Telefonem ol naszega korespondenta). 
Warszawa, 10. listopada. (ps.) , skiemu. Jutro odbędzie się ; na pl. 


Dzisiaj, jako w wigilję świeta pań- 
sitwowego ku uczczeniu odzyskania 
niepodległości Polski, rozpoczęły 
się w Warszawie wieczrem uro- 
czystości. W godzinach wieczor- 
nych od gmachu komendy miasia 
przemaszerowały oddzialy wojsko- 
we z orkiestrami, które nasiępnie 


udały się pod Belweder, gdzie wspól 


nie odegrały hymn narodowy. 
Wieczór pod komendą miastą 
zebrali się iHlumnic oficerowie, skąd 
pochodem udali się do Be:wederu, 
ażeby złożyć hold Marsz. Piłsud= 


Saskim wiełka rew ja wojskowa. 
Dzisiaj odbyła się o godz. 6 rano 
na tymże placu próbna delilada 
przed wicemin. Konarzewskim. — 
Wzięli w niej udział wszystkie od- 
działy wojskowe. Zwróciło również 
uwagę, że prowadzono kasziankę, 
Marszałka Piłsudskiego, która julró 
będzie służyła Marsz. Piłsudskiemu 
jak w Jutro, jako w dniu 
święta pansiwowego, wszystkie u- 
rzędy państwowe i szkoły oraz in- 
stytucje państwowe będą nieczynne. 


—,—— 


czynności, uprawnione jedynie do 
proszenia i przedkładania, pozba- 
wione mocy wykonawczej, były tyl 
ko zapowiedzią i zawiązkiem, były 
cieniem. 

Od 11 listopada Polska poczęła 
Się [worzyć, budować i urządzać. 
Gdy poprzednio miesiące i lata by- 
ly tylko wyczekiwaniem i napię- 
ciem skrępowanej energji, odtąd 
dzień każdy był postępem twór- 
czym. dzień każdy był czynem. 

Chwila ta była więc przelomem. 
W systemie prac Komitetu <parys- 
kiego zmieniło się niewiele, ale w 
Polsce zmieniło się wszystko. 

Skadinąd chwila ta łączy się naj- 
ściślej z koleją prac Marszaika Pil- 
sudskiego. Wynosi Go na wyżyny 
najwyższej wladzy i najcięższej od 
powiedzialności. Nie lepiej nie sym 
bolizuje sytuacji, jak to przejście z” 
mrocznych kazamat Magdeburga do 
wyzwolonej stolicy. W ten sam spo 
sób i w tym samym czasie drogę tę 
odbyła cala Polska. - 

I wspomnienie owej drogi, którą 
nrzebyliśm% niesieni burzą dziejo- 
wą, święcimy dzisiaj jako święto 
państwa i narodu — święto pierw- 
szego tchnienia prawdziwej wol- 
ności. 


SPÓŹNIENIA KOLEI POLSKICH 
WSKUTEK CZESKIEGO BIERNEGO 
OPORU, 
listopada. «Tel. G. P.) 
Bierny opór personalu na kolejach 
czechosłowackich odbija się częścio- 
wo na ruchu kolei polskich, gdyż po-, 
ciągi pośpieszne i osobowe idące od 
granicy czechosłowackiej nadzhodzą z 
opóźnieniem ` Pociąg pośpieszny na 
linji Wiedeń-Bukareszt doznaje nie-. 


Eraków, 11. 


jednokrotnie £-godzinnego opóźnienia. 


Zawiadomienie. 
Byli współpracownicy zakładu fryzjer- 
skiego „MAKSA“, Bracia NEUWELT za- 
viadamiają uprzejmie, że wkrótce otwo« 
rzą własny Salon Fryzjerski przy ul. 
SOBIESKIEGO 7 (boczna pl. Marjackiego). 
Osobny salon dla P. T. Pań, odpowia- 
dający wszelkim wymogom higieny. 
Polecajac się łaskawym wazgledom 
Szenownych Klienłek, zawiadamiamy ró- 
wnoceśnie, że aż do terminu oiwarcia 
salenu usługiwać będziemy na życzenie 
— w domn Pań.  Easkawe zgłoszenia 
przyjmujemy telefonicznie pod Nr. 


albo 29-55, 9407 


28-87; = 


ad 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12, listopada 1927. 


do dyspozycji Banku Polskiego. 


POZRYCIE KRUSZCOWE BANKNOTÓW WZROSŁO Z 725 NA 1275 MILIONÓW ZŁOTYCH. 


Warszawa, 10 listopada. (Tel. G. P) 

Dnia 9. bm. w szeregu banków ame- 
rykańskich i angielskich, wybranych 
przez Bank Polski, została wpisaną 
„ha dobro Banku Polskiego, z tytulu 
"wpływów z 7-prc. pożyczki slabiiiza- 
cyjnej suma 53.2 miljonów dolarów, 
i 1.7 miijonów funtów szterlingów, 
czyli ogółem 61.6 milnonów dolarów, 
stanowiących według równi monetar- 
nej równowartość 549.3 miijona zło- 
tych. 
, , W tym samym dniu poseł ltzeczy- 
pospolitej polskiej w Waszyngtonie 
doręczył bankom, emitującym pożycz- 
kę obligacje tymczasowe rząńn pol- 
skiego na nominalną smnę 62 miijo- 
my dolarów i 2 miljony funtów szter- 
lingów, zaopałrzone podpisami mini- 
stra skarbu Czechowicza, posła w Wa- 
szyngtonie  Ciochanowskiego, oraz 
dwóch członków komisji Kontroli pań 
stwowej, posłów Michalskiego i St. 
Osieckiego. 

W związku z powyższem pokry- 
cie kruszoowe obiegu bansnotów Ben- 
ku Polskiego, wynoszące wedlug wy- 
kazu na dzień 31. października br. 
725 miljonów złotych, wzrosło do su- 
my 1 miljarda 274 miljonów złotych, 


GRATULACJE DLA DEVEYA. 

Warszawa, 10 listopada. (Tel. G. P.) 
Dowiadujemy się, że minister skarbu 
Stanów Zj. Mellon wystosował do pod- 
sekretarza. stanu T)eveya, zincrykań 
skiego rzeczoznawcy przy banku Pol- 
skim pismo następującej treści: 

Winszuję, że otrzymał l'an zapro- 
szenie na stanowisko członka Jiady 
Banku Polskiego i że pelnić Pan będzie 
funkcje doradzy tak rządu, jak 1 banku 
Polskiego, jak to jest przewiazinne w 
planie stabilizacyjnym przyjętym 
przez rząd polski Wybór Pana na lo 
poważne stanowisko jest zasłużonem 
uznaniem pracy dokonanej w tem mi- 
'nisterstwie. Podczas swego urzędowi- 
nia na stanowisku podsekretarza sta- 
nu w okresie z górą trzech Ttt, wywią- 
zywał się Pan z nowotdzeniem ze 
wszystkich prac związanych z licz- 
nemi zagadnieniami finansewe'ni, wy- 
magającemi nietylko zdolności admini 
stracyjnej,j ale także  niepoślednich 
zdolności finansowych. W lraktowa- 
niu tych zagadnień ujawnił Pan wiel- 
ką energję w działaniu. 

Na nowej drodze pracy lowarzy- 
He c R o: 


Raglany | 
jesienne 
od zł. 160.-- 


nadeszły. 


A LA VILLE DE PARIS 
GABRYEL STARK 


| LWÓW, PL. MARJACKI ft. 


| nie rektor OO. Bazylianów, 


szyć Panu będą jak najlepsze zycze- 
nia Pańskich dawnych kolegów, któ 
rzy z ufnością oczekują powodzenia w 


MLE 


| Kingi Rin, 


PALAGE 


Dziś uroczysia premiera dawne ocze- 
Kiwanego arcydzieła „Foxa“ 


siódmem niebie 


(GDY ZEGAR WYDZWONI 1i-tą...) : 
Ten pełen poezji i emiuzy dramat w 14 aktach, os a- 
gnął w stolicy rekord powodzenia i zainteresowania. 


pracach wypiywających z obowiąz- 


ków, które Pan na siebie teraz mewa! | 
NN 


dziś w piąiek punktualnie o g. 3.45 pop łudniu 


LEGIONÓW 3 


Ceny wstępu pomimo olbrzymich kosztów nie podwyż- 


I 
Specjaine, inauguracyjne przedstawienie odbędzie się | 
szona. — Zniżki i biety wolue do wtorku 15 11 b. r. | 


nieważne, 


P. Prezydentowa Mościcka w Orobnbyczu: 


PRZEDSTAWICIELE LUDNOŚCI BEZ RÓŻNICY NARODOWOŚCI I WY-_ 
ZNAŃ DZIĘKUJĄ ZA AKCJĘ POMOCY. 


Lwów, 10, listopada. (Tel. GQ. P.), 
W ostatnirn dniu swego pobytu na te- 
renach dotkniętych powodzią, p. Pre- 
zydentowa wraz z częścią delegacji 
udała się autem w towarzystwie wi- 
cewojewody lwowskiego  Grąziewicza 
do zniszczonych mieiscowości w po- 
wiecie drohobyckim. Pani Prezydento- 
wa zwiedziła miejscowość Podmana- 
sterki nad Bystrzycą, a następnie u- 
dała się do Borysławia, gdzie oglądała 
skutki wylewu Tyśmienicy w tew 
mieście. 

W Drohobyczu odbyło się posiedze- 
me pow. Komiteiu pomocy ofiarom po 
wodzi z udzialem starosty Poręba]- 
skiego i marszałka Wydziału pow. dra, 
Jarosza, Ks. RKolula, miejscowy pro- 
boszcz, w suraccznych słowach pod- 
niósł pełną poświęcenia i miłości bli- 
źniego akcię p. Prezydentowej. Następ 
ks. Za- 
jaczkowski zapewnił, że ludność ruska 
imę p. Pręzydentowcej zachowa na 
stałe we wdzięcznej pamięci. Wresz- 
cie imieniem ludności ję ar? £ 


z Borysławia dr, Tannenbaum, dając 
wyraz uczuciom. jakie ludność żydow- 
ka pow. drohobyckiego żywi dla p. 
2.06 „aw + prosił p. Prezydentową 

o zapewnienie Jej Dosto,nego Małżon- 
ka, iż ludność żydowska powiatu dro- 
hobyckiego jest szczerza przywiązana 
do Państwa polskiego i chce temu Pań- 
stwu wiernie służyć. 

Odpowiadając, p. Prezydentowa pod 
kreśliła ofiarność całego  społeczeń- 
stwa, które pośpieszyło z wydatną po 
mocą. 

Sprawozdanie z prac pow. Komitetu 
złożył starosta Porebalski.  Posiedze- 
nie zakończył mową wiceprezes Centr. 
Komitetu Stołecznego Fudąkowski pod 
nosząc sprawną działalność miejsco- 
wych komitetów pomocy i pelną ini 
cjalywy akcję władz  administracyj- 
nych. 

O godz. 9.5 wieczorem p. Prezyden- 
towa oraz towarzyszący jej członko 
wie dolegacji udali się w powrotną 
drogę lo Warszawy, 


Francja zmniejszyła armię 
niemal do polewy. 


Paryż, 10. listopada. . (Tel. G. P.) 
W odpowiedzi na twierdzenia prasy 
zagranicznej w sprawie redukcii zbro- 
jeń we Francji od zakończeniu wojny 
do chwili obecnej, agencja Havasa 
stwierdza, że słan liczebny armji lą- 
dowej zmniejszony żustał o 45 prc., a 
tonaż floty o 50 pre. w stosunku do 


ich stanu przed wojną. Czas trwania 
służby wojskowej wynosił w roku 
1919 trzy lata, obecnie zaś wynosi 1 
rok. Wydatki na cele wojskowe w sto 
sunku do przedwojennych były w ro- 
ku 1922 mniejsze o 8 pre., obecnie są 
one jeszcze bardziej zmniejszone. 


córka króla Ma 


III l, 


KOBA lasce 


omal nie padia cfiarą pożaru. 


Londyn, 11. listopada. (Tel. G. P.) 
Księżna Marja, córka króla Jerzego i 
jej małżonek, hr. Lascelles zaledwie 
zdołali uniknąć dziś skutków pożaru 
który wybuchnął w pałacu Bretton 
Hall, rezydencji lorda Allendale. 

Hr. Lascelles i ks, Marja ratowali 
się ucieczką z svpialni na podwórze 
pałacu z tak gwałtownym pośpiechem, 
že nie zdołali wziąć na siebie zwierz. 
shniego okrycia, Dzieci zdołano w porę 
wyprowadzić z pałacu. Ks. Marja 
wzięła udział w akcji ratowniczej, wy- 
kazując dzielność l wielkie poświęce- 


nie, któremu kilka osób zawdzięcza 
życie. 

Skutkiem katastrofy uległa zniszcze 
niu cenna bibljotuka i zbiory rodowe 
Allendalów. Władze hrabstwa prze- 
słały natychmiast depesze do Londy- 
nu, zawiadamiającą króla Jerzego i 
królowe Marię o wypadku, 


KRÓL BORYS WRÓCH. DO KRAJU. 
Sofja, 10. listopada. (Tel. G. P.) Wczo 
raj wrócił do Sofji król Porys, który 
pod przybranem nazwiskiem hrabiego 
Rilo odbył dłuższą podróż pe Włoszech, 
Francji, Niemczech i Czechosłowacji. 


y. 


£320 


(8 ion ZIMOWY 


„Gazety Porannej*. | 


| 
KUPON Nr. v. | 


DR. SZAROTA NA CZELE 
LWOWSKIEJ”. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

, Warszawa, 10. listopada. (ps) Po od- 
mowie red. Czesława Jankowskiego obję- 
cia słanowiska naczelnego redaktora „Ga 
zety Lwowskiej“, klóra ma z dniem 15. 
listopada wychodzić w charakterze gaze- 
ty urzędowej, Stanowisko to objął dr. 
Marceli Szarota. Dr. Szarota był przez 
długi" czas ` ministrem ` pełnomocnym 
Rzpltej Polskiej w Wiedniu i jako taki 
kierował agendami pose!'stwa polskiego. 
„Gazeta Lwowska“ ped redakcją dra Sza 
roty pojawiać się będzie od połowy bm. 
NOWE LINJE KOLEJOWE W MAŁO- 

i j POLSCE. 
(Telefonem vd naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. listopzda. (ps) Rada 
kolejowa krakowska uchwaliła projek! 
budowy nowych linji kolejowych, a mia- 
nowicie Kraków-Miechów, Stary Sącz- 
Szcząwnica i Kraków-Mszana Dolna. 
© 
NOWE ZWYCIĘSTWA JĘŻDŹGCÓW 

POLSKICH. 

Nowy Jork, 10. listopada. (ps. Dziś 
odbyła się druga konkurencja o puhar 
Westchester Challenge i o puhar 
Spur. W pierwszej polska ekipa w skła 
dzie pulk. Rómla, rotm. Antoniewicza 
i por. Starnawskiego wzięła pierwszą 
nagrodą, drugie miejsce zajęła ekipa a- 
merykańska. Do zawodów o puhar 
Spur stanęło 60 zawodników ze 
wszystkich krajów. Warunki były bar 
dzo trudne; wszystkie je pokonał pułk. 
Rómel i osiągnął pierwsze miejsce. Po 
tem zwycięstwie pułk. Rómla oklaski- 
wano kilkanaście minnt, a wszyst- 
kie pisma miejscowe pomieściły jego 
fołografjęą z obszernym życiorysem. 

—0 

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. listopada (ps) Dzisia, 
odbyło się ciągnienie pierwszej klasy 16. 
loterji państwowej. Ze względu na ju- 
trzejsze Święto udbyło sie w dniu dzi- 
siejszym ciągnienie, kłóre zwykle jest 
odkładane na dwa qi 
BETHLEN SKŁADA HOŁD POLAKOM 

Z R. 1848. 

Budapeszt, 10. listopada. (Tel. G. P.) 
Z okazji uroczystości na cześć Kossutha, 
wygłosił premier węgierski Bethlen dłuż- 
sze przemówienie w parlamencie wę- 
gierskim. Między mnymi wspomniał o 
roli Polaków w roku 1848 mówiąc: „Ra 
zem z nami obchodzi łę uroczystość na- 
ród polski, klóry również przez dłuższy 
czas był uciskany. Synowie narodu pol. 
skiego walczyli na »iensii węgierskiej o 
wolność i przelewati swa krew w r. 1848. 
Nazwiska tych bohaterów  utkwiły na 
zawsze w pamięci narodu węgierskiego 
i wspominane są z czcia”. 

Zwrot ten został przyjęty burzliwymi 
oklaskami, oraz okrzykami: Eljen, Eljen! 

a 

POCIĄG PRZEIEKCHAŁ FURMANKĘ. 

Warszawa, 10. listopada (Tel. G, PA 
Dnia 9. bm. aa szlaku Rogów-Koluszki, 
na przejeździe kolejówym pociąg po- 
spieszny, zdażajacy z Warszawy dò Kra- 
kowa. najechał? na furmanke. rozbijając 
ja zupełnie. Prowadzący furmankę zo- 
stał zabiły. 


„GAZETY 


Warszawa, 10. listopada. (ps) „Mo- 
nitor Polski“ przynosi MHstę odznaczo- 
nych w drin 11. jistorada: 

Wielką wstęgę orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał ks. biskup dr. Wła- 
itvsław Baudnrski za wybitn: zaslu- 
gi na polu pracy narodowej wsród pa- 
sterstwa wojskowego. i 

Krzyż komandorski z gw'azdą orde- 
ru Odrodzenia Polski otrzymali wice- 
minister sprawiedliwości Gar, za za- 
sługi w sądownictwie, wicemin. spraw 
wewn. dr. Jaroszyński zu zasługi w 
administracji państwowej i samorzą- 
dowej, gen. Minkiewicz, dowódca 
KOP. za owocną działalność na polu 
umocnienia państwowości polskiej na 
Pograniczu. wojewoda pomorski Mlo- 
dzianowski, Prezes Sądu Najwyższe- 
go dr. Mogilnicki, b. wicoemarsz. Scj- 
mu Poniatowski, obecny wizytaior Li- 
ceum krzemienieckiego, b. nun. przem. 
i handlu Chrzanowski. 

Krzyż komandorski orderu Odro- 
dzenia Polski otrzymali m. bry- 
gady Borowski. Prezes lebv handlo- 
wej i przem. w Krakowie Epstein, gen. 
Fabrycy, wojewoda. śląski Gzsażyński, 
wojewoda łódzki Jaszczolt, gen. Ka- 
«zyski, dyrektor depart. w Miu. 
przem. 1 handlu kożuchowski, 
biskup Laube, prof. Politechniki 
Lwowie inż. Maksymiljan Matłakie- 
wicz, Prezes Sądu Okręg. w Sianisła- 


i. ger. 


ks. 


wowie Filemon Metella, prof. Uniw. 
w Krakowie dr. Jerzy Mycielski, ka. 
biskup chełmiński Okunicwski., gen. 


Rożen, gen. dyrektor loterji naństwo- 
wej dr. Seliger, arlysla rzeżbiarz Wit- 
lig. 


Krzyż oficerski ordern Odroińzenia 
Polski otrzymali Im. i. naczelmk wy- 
działu w Kuratorjum lwowəkin Bro. 
nisław Gzerny, starosta we t.wowie 
Czesław Leon Eckhardt,  narzelnik 
wydziału w urzedzie woewódzkim 
w Stanisławowie Antoni kracowicz, 
st. referendarz Dyrekcji Kolel Państw. 
we Lwowie Franciszek Revkard, s 
radca oddziału prokurutorji gonera:- 
nejewe Lwowie dr. Ślańisiaw Tracka, 
naczelnik wydziału Izby skarbowej 
we Lwowie Leon Wacel, starosia prze 
myski Tadeusz Wrześniowsk:, Zygm 
Zabierzowski, naczelnik wydziału w 
Min. spraw wewn., Jan Zakhowski na 
czelnik wydziału w Min. poczt i tele- 
grafów, pulk. sztabu gen. kordjan Jó- 
inż. Tadeusz Zubrży- 
robót 
naczelnik 


zef Zaniowski, 
naczelnik wydziału w Min. 
Adamczak, 


cki. 


publ., Wojciech 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11." 


we 


wydziału w Min. pracy i opieki społ. 
Gustaw Bukowiński, wicedyrektor 
państwowego monopolu spirytusowe- 
go, Leon  Hejdukowski  insy-xtor w 
Min. skarbu, pulk. Jan Korobaty-Ja- 
kubowski, nacz. wydz. w Min. skarbu 
Władysław Jakubowski naczelnik wy- 
działu w Min. robót publ., inż. Kalinow- 
ski, Wład. Kozłowski, naczelnik wydzia- 
łu w Min. skarbu, Alcksander Lewicki, 
naczelnik wydziału dyrekcji połskiego 
monopolu tytoniowego, Aleksander Lud- 
wikiewicz, naczelnik wydziału w Min 
rolnictwa. inż. Staisław Łęgowski, na- 
czelnik wydziału w Min. przem. i han- 
dlu, ppułk. sztabu gener. Artur Marusze- 
wicz, radca Min. spraw zagran. Stanie 
sław Milak, Dominik Meszora, naczelnik 


„GAZETA PORANNA" 
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z dnia A2 lsiopada M927. 


ista odzna :czonych orderein SPojeniA Restituta“ À 
| w dniu Swięta Państwowego. 


> (Telefonem od naszego korespondenta). 


wydziału Min. poczt i tel, Kazimierz Mu 
szyński, starosta w Równem. 

Krzyż komandorski orderu Oädrodzc- 
nia Polski otrzymali m. in.* major szia- 
bu gener. Mieczysław Bicrnacki. major 
inż. Kazimierz Meyer, kap. Juljusz Zda- 
nowski, włościanin Zygmunt Załęski z 
woj. warszawskiego. 

* Złoty krzyż zasługi olrzymali m. 
insp. P. P. w Wilnie Praszałowicz i pod- 
insp. P. P. w Warszawie Lisowski. 

* Srebrny krzyż zasługi: kom. P. P. v 


in.: 


Tarnopolu Barch Marjon, Wacław Su- 
checki, kom. P. P. w Warszawie. 
Bronzowy krzyż zasługi otrzymali po 


nadto liczni przoedownicy i żołnierze po 
liecyvjni z wojewólztw wschodniej Mało- 
polski. 


Ruch przeńwykorczy w tenie kiubów saim. 


SEN. WIĄCEK WYSTĄPILI Z ZLN. 


1 PRZESZEDŁ DO KAT. LU- 


DOW CÓW. 


Warszawa, 10. listopada. (ps.) : 
W kuluarach sejmowych. po kilku 
ruchliwych dniach spowodowanych 
obradami klubów, nastąpił obecnie 
spokój, ale nie na długo. W przy- 
szlym tygodniu rozpoczynają się na 
rady klubowe poszczególnych stron 
nietw, poświęcone omówieniu za- 
gadnień wyborczych. Niezależnie 
od tego toczą się poza Sejmem w 
prywatnych mieszkaniach i w ci- 


chych gabinetach konferencje, roz- 
mowy i konwentykle, poświęcone 
przyszłej kampanji wyborczej. Dzi- 
siaj jedynie w Sejmie zanotowano 
wiadomość, że senator Wojciech 
Wiącek, członek klubu i slronni- 
ctwa ZLN. opuścił szeregi tego stron 
nictwa i zgłosił się do stronnictwa 
katolicko -ludowego. które dziala 
na terenie zachodniej Małopolski. 


„Najwyższy trybunał chłopski” 
miałby przywrócić jedność wśród włościan polskich 
P. WITOS BYŁBY OD UDZIAŁU W NIM WYKLUCZONY, 


Kraków, 10. listopada. (Tel. G. P.) 
W „Przyjaciel Ludu, Jan Stapiński 
proponuje utworzenie najwyższego są 
du chłoyskiego w celu doprowadzenia 
chlopów do jedności lub przynasmniej 
do porozumienia, Sąd ten miałby się 
składać z senatora Bojki jako przewo- 
Aniczacego, dwóch zastępców przez 
riego powołanych i po trzech asysten- 


tów ze stronnictw: Chłopskiego, Wy- 
zwolenia i Piasta, z pominięciem oso- 
by Witosa. Zadaniem wzmiankowane- 
go najw. Sądu chłopskiego byłoby u- 
stalenie tych zasad programowych. 
któreby obowiązywaiy wszystkie stron 
lwa i wszystkich chłopów, puczu- 
wających się do jedności klasy chłop- 
skiej 


Zasiłki budowlane dla miast 
Małopolski wsch. 


DLA LWOWA PRZYPADA 456 TYS. Z BANKU GOSP. KRAJOWEGO. 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 10 listopada. (ps) 
W swoim czasie Bank Gospodarstwa 
Krajowego wyasygnował na cele bu- 
dowlane jako fundusz kwnię miljona 
zł, do dyspozycji miast. Z sumy tej 
przypadły poważniejsze kwoty dla 
miast wojew. wschodniej Małopolski 
Dla Lwowa przyznano 456 tys. zł, 


2 


go korespondenta.) 

dla Kołomyji 286 tyz. zł., dla Przemy- 
śla 360 tys zi., dla Stanisławowa 750 
tys. zl, Drokobycza 218 tys. zì, Bo» 
rysławia 93 tys. zl, Brodów 49 tys. zł., 
Tarnopola 113 tys. zł.  Pomnejsze 
kwoty przypadły innym - nuastom 
Małopolski Wschodniej. 


Sensacyjny proces Manuilescu. 


W PIERWSZYM DNIU ROZPRAWY ZABRAKŁO ŚWIADKÓW. 


Bukareszt, 10. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś rozpocząl się proces Manuiesca. 
Fubliczności zebrało się niewicle. 
Imieniem prokuralury popierał oskar- 
żenie pułkownik Carapanca, prokura- 
tor wojskowy. Kiedy przystąpiono do 
stwierdzenia obecności świadków, oka- 


zało się, iż stawiło się tylko czterech 
m 37 wezwanych. Prokurator stwier- 
dzil, iż wprowadzenie stann wojenne- 
go było zgodne z krajowemi nsławami. 
Po przemówieniu prokuratora Sąd 
uznal swą właściwość, Na tem posie- 
dzenie zostało odroczone. 


| 


Eir. 3 


PERSONALIA 
(Peletonem p aaszcgo kciczpondenta). 
Warszawa, 10. lisiopada. (ps) Drugi 
sekretarz posełstwa sowzeckiego w War- 
szawie Mikoiaj Snirnow został odwoła- 
ny do centrali w Moskwie. 
Warszawa, 10. listopada (ps) Poseł 
rumuński powrócił do Wzrszawy i objął 
urzędowanie 


0-73 
SZWAJCARSKIE PFINANST. NA POD. 
NIESIENIE ZAKOPANEGO. 

Zakopane, 10. 'isiopada (Tel G. P) 
Bawił tu przez dwa dni prof. inż. Smre- 
ker z Lucerny, klórv z remienia grupy 
finansowej szwajcarskiej przeprowadzał 
badania w związka z  zamierzonemi 
przez pewną ;zronpę szwajcarską inwe- 
stycjami w uzdrowisku zakopiańskiem. 
Prof. Smreker odbył szereg konferencyj 
z przedstawicielami władz miejscowych, 
wypytując o konieczne dls Zakopanego 
inwestycje. W pierwszym rzędzie brane 
były pod uwagę sprawy zaprowadzenia 
kanalizacji, rozszerzenia sieci wodocia- 
gowej, rozbudowy elektrowni, zaprowa- 
dzenie ,kabli elektrycznych, budowy do- 
mu zdrajowego.  budcwy chodników, 
dróg etc. Koszła przew dywanych inwe- 
stycyj sięgają 20 milj. zł. 


p—— 


5 LAT WIĘZIENIA ZA TWIERDZENIE 
O POLSKOŚCI WILNA. 

Wilno, 10. iistopada. (Tel. G. P.) Od- 
był się w Kownie pieces przeciwko 65 
członkom Towarzystwa ,„Pochodnia*, ma 
jacego siedzibę w Kiejdanach. Oskarżo- 
no ich o działalność antypaństwową za 
ło, że w czasie odczytu, w lokalu „Po- 
chodni*, twierdzili, że Wilno jest mia- 
stem polskiem. Obronę wnosił adwokat 
dr. Robinsohn. Wyrok zapadł w ponie- 
działek wieczorem. 10-ciu oskarżonych 
zosiąło skazanych na karę więzienia od 
1—5 lat, reszię oszarżonych uwolniono. 


„POLONIA“ STRACI RACJĘ BYTU. 

Wzrszawa, '0. | stopada. (Tel. G. P.) 
„Robotnik“ dowiaduje się, że zakłady 
„Berg u. Hütlenrerem“ na G. Śląsku po- 
stanowiły wstrzymać subsydja wydawa- 
re wa cele propagandy prasowej. Subsy- 
dja wynosiły 38.000 zł. miesięcznie. Za- 
kłady te subwencjonowały „Polonję* ka 
towicka. 


OLBRZYMIE NANUŻYCIA W FABRYCE 
ŁÓDZKIEJ. 

Łódź. 10. listopada. (Tel G. P.) W fa- 
bryce Knuschera i Encera w Łodzi wy- 
kryto wielkie nadużycia. Urzędnik Geier 
zdełraudował przeszio 100 tys. zł w ten 
sposób. że od Jłuższngo czasu wpisywał 
na listę płac npnsie rebetników, którzy 
dawno już byli znediikcwani: Geiera a- 
resztowanć 


TY. 


SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO 
W Ł+ODZY. 
Lódź, 10. listapada. (Tel G- P.) Dziś 
popołudniu popełnił samobójstwo wy- 
strzałeny w skroń jesen z naczelnych dy- 


rektorów elektrowni łódzkiej Antoni 
Brodnicki. Przyczyna nie została dotych- 
czas ustalona 


|» MECIE --"ZH 
TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH. 
Rzym. 10. listopada. |Tel G. P) Wd 
9. bm. wieczorem odczuło tu LrząsiepiE 
ziemi. które jednak nie wyrządziło żad- 
nych szkód. Częsć Apenimów była na- 
wiedzona silnicjsze, względnie 
słabsze wstrząsy. W kilku miejscowo- 
ściach zabudowania uiegły uszkodzeniu 


przez 


AUTOBUS RUNAR W PRZEPAŚĆ. 

Paryż. 10. (Tel. G. P.) Na 
szosie prowadzącej z Nimes do Arles 
autobus wiozacy £% osób spadł w prze- 
paść głębokości 5 m. 22 osoby odniosły 
poważne obrażenia. 


listopada. 
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asy dwu hjen wyborczych. 


OSOBLIWA HISTORJA, ŚWIADCZĄCA O DUŻYM TALENCIE ZAPOZNANEGO AKTORZYNY 


Bukareszt, w listopadzie. 


(+). Obecnie dzięki przypadkowi 
wyszło na jaw oryginalne zdarzenie 
z czasów tegorocznych wyborów ru- 
nuńskich. W Piatra Neamtzi było 
dwu kandydatów: liberał i stronnik A- 
verescu. Pomimo, że w Rumunji kan- 
dydałt rządowy zazwyczaj przechodzi 
bez trudu, okręg ten uznano za zagro- 
żony i prefekt otrzymał polecenie nie- 
załowania piniędzy na agitację „Stro- 
na przeciwna również wysiliła swe 
zasoby nmtaterjallne, byle przeforsować 
swojego kandydata. 

Waika wyborcza rozgorzała na do- 
bre, Szczególną uwagę zwracał wśród 
agilatórów nicjaki Pelyu Rancea, bez- 
robatny aktor, który na wiecach slron- 
nictwa rządowego przemawiał z nie- 
pospolitą swadą, spokojnie, lecz do- 
tkliwie piętnując fatalne rządy Ave- 
rescu i wytykając przeciwnikom sze- 
reg nadużyć. Mowy jego były żywo 
oklaskiwane i nikt nie śmiał wysląpić 
z opozycją, gdyż Raneca „pobijal go 
cdrazu bezlitosnemi kpinami, 

Avcerescanie zaczęli na gwałt po- 


szukiwać mówcy, któryby godnie prze- ; 


ciwstawaił się cx-akiorowi. Na wieść, 
że można dobrze zarobić, zgłosił się do 
nich jegomość, który przedstawił się 
jako ex-nauczycieł Zenon Arbegcu, za- 
pewniając, że da Piotrowi liancea na- 
leżytą odprawę. Jakoż na najbliższym 
iwiecu averegkańskim wyglosi} prze- 
ciw liberalom namiętną fiipikę, która 
mu zdobyła ogólny poklask i uznanie, 
Wieści o tem doszły widocznie do Po- 
'iru Rancea, gdyż tęn oświadczył swym 
zwolennikom, że jest chory i przez 
kiłka dni nie może przemawiać. Libe- 
rali byli zrozpaczeni, a tymczasem 
zwycięski Arbescu grzmiał codziennie 
przeciw sironnikom Bratuanu, zdoby- 
wając sobie coraz liczniejszych zwo- 
lenników. Wybory miały się odbyć za 
'pięć dni, więc obie strony. czyniły o- 
statnie wysiłki. by wyjść zwycięsko, 
Po trzech dniach Rancea wyzdrowiał 
i znów wystąpił ze świetnomi mowa- 
mi, na które partner ego nie mógł za- 
replikować, gdyż — znikł nagle bez 
wieści. Naszukano się za nim, zawia- 
domiono żandarmerję napróżno. 
Arbescu opuściwszy swój pokoik w 
hotelu, nie pojawił się więcej. 

Wybory odbyły się i przyniosły 
zwycięstwo liberałom, którzy hojnie 
wynagrodzili swego agilatora. Dopiero 
w parę dni potem nagle zjawił się Ar- 
heseu i leadorom swego stronnictwa 
opowiedział zgoła romantyczną histo- 
„ję: Oto w dniu, gdy miał po raz 
pierwszy zmierzyć się publicznie na 
wiecu z panem Rancea, jacyś trzej lu- 
dzie, przedstawiając się za wysłanni- 
ków partji Averescu, przybyłych z 
Bukaresztu, zaprosili go do auta, wy- 
wieźli za miasto, tam nagle nie się nie 
spodziewającego obezwładnili i za- 
wiązawszy mu oczy, zawieźli 'do ja- 
kies chatki w lesie, gdzie był trzy- 
many pod strażą przez cały tydzień. 
Gdy minęły wybory, w len sam spo- 
sób odwieziano go na drogę, wiodącą 
do Piatra i tam uwolniono, poczem 
auto odjechała, 

Oburzeni Avcreskanie, widząc w 
lem jawny gwałt polityczny, wypła- 
cili panu Arbescu sute honorarjum i 
prosili. aby się zjawił u nich  naza- 
jutrz, gdyż zrobią z tego wielką opra- 
„wę, nie ulega powiem watpliwości, że 
to partja Bratianu urządziła porwanie 
niebzepiecznego przeciwnika, 

Jednakże Arbescu nie pojawił się 


ani nazajutrz, ani później. Wszelkie 
poszukiwania za nim pozostały dare- 
mne. Dopiero niedawno dowiedziano 
się prawdy: 

Istniał naprawdę tylko Rancea, 
który mając rzeczywisty talent aktor- 
Ski, prowadził na czas akcji przedwy- 
borczej podwójne życie, by podwójnie 
zarobić. Zaangażował się jako agita- 
tor do obu parji. Raz występował w 


swej własnej skórze, to znów ucha- 
rakteryzowany jako Arbescu. Tem się 


tłumaczy, że obu mów „ców nigdy nie 
można było zetknąć razem, Wreszcie 
slingował swe własne porwanie, by ja- 
ko Rancea wygrać sprawę i dopiero po 
wyborach jako Arbescu zgarnąć hono- 
rarjum od przeciwników. 
Sprawiedliwość odkryła intrygę 
przed kilku dniami, gdy sprytny trans- 
formista czmychnąwszy zagranicę, nie 
omieszkał w liście do jednego z wy- 
borców pochwalić się swoim trickiem. 
[0] 


Czyżby nowe pokrzywdzenie 
urzędników państwowych ? 


WSTRZYMANIE ZALICZEK. — POGŁOSKA, KTÓREJ TRUDNO DAĆ WIARĘ. 


Lwów, 11. listopada. 
Z kół interesowanych dochodzą nas 
słuchy, że lwowska Izim skarbowa, na 
podstawie nieznanego bliżej zarządzenia 
Ministerstwa skarbu, wstrzymała wypiła- 
te zaliezek udzielanych detychczas urzęd 
nikom państwowym (na skutek ich spe- 


cjalnych prośb) w wysokcści 2- względ- 
nie 3 miesięcznych poborów 
Jak twierdzą n.ektćrzy, zarządzenie 


(Ministerstwa wywołane zostało żądania- 
mf konsorcjum bankierów amerykań- 
skich, względnie ich Gkscrwatora, który 
rzekomo miał zaprojektować udzielanie 
tych zaliczek tylko za dość wysokim pro 


| 
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O iłeby Ministerstwo skarbu wyda- 
nem zarządzeniem zamierzało rzeczywi- 
ście uczynić zadość tym żądaniom, było- 
by to jaskrawem mnsruszeniem praw u- 
rzędniczych zagwurantowanych pragma- 
tyką służbową, oraz ustawą uposaże- 
niową. 

Ze względu na silne zaniepokojenie 
kół urzędniczych, rzecz ta wymaga ng- 
tychmiastowego wyjaśułenia. 

(Red.: Wiadomość tę notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego niewątpiąc, że 
spowoduje ona wyjaśnienie sfer koimpe- 
tentnych.) 


Wewa M u c popen sam bójsIW) 
wskutek rozstroju nerwowego. 
ZAMACH SAWOBJ JOZ W GMACHU SĄDOWYM. 


Lwów, 11. ste] ada. 

(—) Fóźnym wieczorem zawiadc- 
miono władze policy,ne, ze w realno- 
ści przy ul. Murarskiej 23. popełniia 
samobółstwo przez powieszenie 
zam. lam wdowa po urzędniku, 53-lol- 
nia Harja Zadońska. 

Denatka mieszkała samotnie i od 
dłuższego już czasu cierpiała na roa- 
strój nerwowy. Wczoraj w godzinach 
południowych położyła kres swemu 
życiu, powiesiwszy się w pokoju, Na 
polecenie lekarza dzielnicowego, zwło 


SE 
è 


ki odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej 

Drugi wypadek zamachu b. a 
bójczego wydarzył się przedpoludn. 
w gmachu sądu powiałowero S. IN. 
przy ul. Kazimierzowskiej. Oto bawią- 
ca tam Marja Podgórska w zamiarze 
samobójczym  zażyła znacznej ilości 
jodynY. 

Przybyłe Pogolowie rałnnkowe, po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, od- 
wiozło ją do szpitala 


Aiak pianych parobkój m. METE 


EPILOG GŁOŚNEGO ZAJŚCIA W DAWIDOWIE. — WIŁJSCY AWANTUR- 
NIGY DOSTALI KARY OD TYGODNIA DO MIESIĄCA WIĘZIENIA. 


Lwów, 11. listopada. 

(—) Mniejwięce; przed półtora ro- 
kiem głośną była msbywalych rozmia- 
rów awantura, która powstała w czasie 
festynu we wsi Dawidów niedaleko 
Lwowa. Pewnej niedzieli czerwcowe] 
podczas festynu doszło do zatargu 
miedzy wójłem (zarazem właścicielem 
restauracji) a kilku parobczakami. 
Kłótnia przemieniia się w bójkę, a 
wówczag obecny na festynie posterun- 
kowy interweniował. Podochoceni pa- 
robczacy targnęli się na przedstawi- 
ciala władzy, który wobec przęwagi 
napastników zmuszony był wyco- 
fać się. 

Gdy parobczacy 1 śrigali posterun 
kowego, obrzucając go kamieniami, 
nadszedł komcndant posterunku Mi- 
nio, że cieszył się on we wsi dużym 
mirem, jednak rozwydrzeni prarohczą- 
cy ne usłnchaśi jego wezwania do 
rozejścia się, lecz również czynnie go 
zaatakowali tak, że zmuszony był 


posterunku. 
pod dom 


schronić się do budynku 
Wtedy parobczacy podeszli 
i rozpoczęli 
regularne oblężenie ` 

nrzy pomocy gradu kamieni. Sytuacja 
stawała się bardzo groźna i zachodziła 
obawa, że parobczawy, których liczba 
ustawicznie wzrastała zdemoinją po- 
sternnek i zamordują posternukowych, 

Wówczas komendant posterunku 
telefonicznie odniósł? się do Lwowa do 
komendy policii z prośbą o pomoc. 
Komenda zorganizowała natychmiast 

ekspedycią, R 

złożoną z kilkunastu pozternekowych 
konnych, oróz kilkunastu pieszych, 
którzy antem po] dowódziwem oficera 
wyruszyli na miejsce ząburzeń i przy- 
hyli tam w ciagu pół godziny. Na ten 
widok atakujacy napastnicy  rozpró- 
szyli się. nceiekając w popłochu. Uwol- 
niony z oprosi komendant posterunku 
zdał raporli przybyłemu oficerowi i 
wspólnie podjeto dochodzenia, Prowa- 


| więzienia, Ludwika Gulewicza 
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dzone do późnej nocy, spowodowały 
one już kilka rozpraw sądowych. 

Dopiero wczoraj epilog awantury 
dawidowskiej rozegrał się w lwowskim 
sądzie karnym. Zapadł wyrok zasą- 
| dzający: Bronisława Dudę na miesiac 
także 
na miesiąc, Józefa Jaremkę i Antonie- 
go Tokarskiego na siedm dni, Piotra 
Zawirskiego i Mikolaja Jaremkę na 3 
tygodnie aresztu, Stanisława Fizulę, 
Michała Kuryłę i Michała Sochę na 
siedm dni, Adama Jarosza na trzy 
tygodnie, oraz Wład... Fedyszyna na 
siedm dni. Co do osk. Piotra Fedyszy- 
ma, z powodu jego nieobecności, roZ- 
prawę odroczono, 

rg E P 
W przededniu Święta 
państwowego. 
Lwów, 11. listopada. 

(—) Wczoraj wieczorem, jako wie 
gilją swięta państwowego, .riasto na- 
sze przystroiła się w odświęlne szaty. 
Szczególnie pięknie udekorowana 
gmach DOK. przy pl. Bernardyńskim, 
Ratusz, oraz Izbę Skarhową. 

O godz. 6-tej odbył stę capstrzyk 
przy udziale orkiestr wojskowych, ko- 
lejowej, tramwajowej, oraz burs rze- 
mieślniczych. 


—— 


$3. Karolina KVszewska, 


Śm.eró znakomitej artystki, dawnej 
niubienicy Lwowa 
Lwów, 11. listopada. 

(B) W Katowicach zmarła onegdaj 
z powodu choroby raka żołądka Karo- 
iina Kliszeweka, klora niegdyś jaśniała 
wę Lwowie jako gwiazda artystyczna 
pierwszorzędnego biasku i niezwyklej 
świetności. 

kióż z trochę starszego pokolenia ' 
nie pamięta lej znakomitej, uroczej, 
relnej werwy niezrównanej i nieprze- 
ciętnego talentu primadonny operet- 
kowej, która przez długi czas należala 


do rajwiększych ulubienice publicz- 
"mści lwowsk ej, Przez szereg lat była 
ozdobą dawnego tratru hr. Skarbka. 


Po objęciu dyrekc," lwowskiej przez 
sp. Pawlikowskiego wyjechala ze l.wo- 
wa i przeniosła się do Krakowa, gdzie 
pracowała w tamłejszcj operełce i zdj- 
inowala się pracą pedagogiczną. 

Jako artystka celowala śp Karolina 
Kliszewska wielkim umiarem w dobo- 


rze środków wyrazu scenicznego. U- 
miała dawać kreacje stylowe, poba- 
wione wszelkiej (rywialności, nie 


zwracające sie niędy do niskich in- 
stynktów galerji. Była prawdziwą ar- 
tystką z Bożej Baski. Obdarzona gło- 
sem niewielkim, ale bardzo miłym i 
doskonale wyszkolonym, bardzo mu- 
zykalna, posiaiała rozatem wielki ta- 
lent aktorski | sporo subtelnej finezji. 
Ostatniem jej życzeniem było, aby 
mogła zostać pochowana we Lwowie, 
w kłórym — jak się wyraziła — po- 
zostawiła swoję setce. Życzeniu temu 
uczyni zadość Z. A. 8. P. gniazdo 
Lwów i śmiertelne szczątki artystki 
speczną na cmentarna lwowskim, 
Lwów, który tak ukochała, przyjmie 
z wyrazami holdn ziemskie Szczątki 
wielkiaj artystki i sz!achetnej, pe'hej 
zalet umysłu i charakteru, Kobiety. 


- Pogrzeb śp. Karoliny Kliszewskiej 
odbędzie się me jak zapowiedziano 
w sobotę, lecz w piątek o godz. 1430 
z dworca czerniowieckiego, 
pz SME PYĘTY WY 

Cry wyciąłeś | 

dzisie szy kupon 
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PO SZGZGIAGA 


— FINANSE A WIELKA POLITYKA. — 


INTERESUJĄCA KSIĄŻKA, 


GZŁONER RODZINY. 


Berlin, w listopadzie. 
W języku niemieckim ukaże się 
wkrótce interesująca książka E. hr. Corti, 
p. t- „Karjera domu Rotszyldów"' („Der 
Aufstieg des lauses Rolschild'), zawiera- 
jąca skrupulatnie zebraną i zestawioną hi- 
storje znanej bankierskiej dynasłji Rot- 
szyłdów. Z dzieła hr. Corli podajemy parę 
wyjątków, niezmiernie charaklerystycz- 
nych dla stwierdzenia ścisłego związku po- 
między kwestią finansów a sprawami wiel- 
kiej polityki — ilustrującej jednocześnie “ 

rolę domu Rotszyldów, `“ -~ 

uderraną w epoce zmierzchu gwiazdy Nu- 
pojgońskiej. 

Dzień bitwy lipskiej, 18 października 
1813 r., był punktem zwrolnym dla losów 
epopei Napoleona. Wielki wódz byl zmu- 
szony ulec przemocy wojsk koalicyjnych 
Jednem uderzeniam wojennego miecza 
cale Niemcy, aż po Ren słały się wolno, 
Związek reński rozpadł się, król westfal- 
ski uciekl, Dalberg zaś zlożył dobrowolnie 
we Frankfurcie godność  wielkoksiążęcą. 
Wypędzeni poprzednio książęta, powrócili 
do swych państewek, m. in. wialki książę 
heski w dniu 11 listopada opuścił Pragę i 
przybył do swej slolicy w Case], Wszyst- 
kie le wypadki wywarly jak  najkorzyst- 
niejszy wpływ na interesy finansowe do- 
mu bankowego Rołszyldów. Odzyskał bv. 
wiem władzę książę, któregu bogactwom 
cammdzięczali oni w znacznej mierze 

swój majątek 
i swe wyjątkowo uprzywilejowane po'oże- 
nie i znaczenie. Książę heski przed»iow ziji 
natychmiast kroki, aby powełować sobie 
sukody małerjalne, wyrządzone wskutek 
dzialań wojennych i odzyskać należne mu 
miejsce wśród panujących niemieckich. 
Pomoc nadwornego bankiera — Rolszylda 
— była oczywiście konieczna, a podobne 
usługi, oddawane dworowi, nie pozostawa- 
ły nipdy bez daleko idących rekompensat. 
Znacznie gorzej przedstawiała się 
sprawa w Frankfurcie, 

opuszczonym przez Dalberga, u którego 
Rotszyldowi miejscowi byli w wielkich Ia. 
skach. Z upadkiem Dałberga usunął się w 
cień mielylko osobisty protektor dynastii 
bamkierskiej, ale — co ważniejsze — czlo- 
wiek, który za faktyczne równouprawnie- 
nie Żydów z pozosłałymi obywatelami 
Frankfurtu Kazał sobie zapłacić poważne 
sumy pieniężne. Sumy te zresztą nie byly 
jeszcze całkowicie wypłacone, a obecnie 
powstawało niehezpieczeństwo, że uzy- 
skujący ponownie wladzę senat. zlożony 
z przedstawiciałi patrycjalu, zechce cofnąć 
z trudem wywalczone przez Żydów zdoby- 
cze. Ponieważ jednocześnie wprowadzono 
w życie dawniej obowiązujące ustawy miej 
skie, sytuacja prawna Żydów frankfu"c- 
kich stawała pod znakiem zapytania. 

Jedno tylko mogło tu być pomocne: 
gdyby dom  Rotszyldów okazał lakie 
usługi zwycięskiej koalicji, że puńsitwa jej 
wzięłyby pod swą opiekę Żydów frankfnrc- 
kich w razie zagrożenia ich inleresów przez 
senat tego miasła. Naczelnym celem Rol- 
szyldów bylo oczywiście gromadzenie pie- 
niędzy i bogactw, ale i obrona praw Ży- 
dów była dla tej dynasetji bankierskiej nie 
mniej ważna, albowiem równouprawnienia 
zmpewniało im swobodę ruchów, ulatwiało 
stosunki z calym światem i stawało się 
lym sposobem —- srodkiem do dalszego 
wzhogacania się, Wielką pomoc mógł lu 
okazać najzdolnie;szy i najbardziej wpły- 
wowy z ówczesnych Rolszyldów -- Natan, 
mieszkający w Londynie które rosiadauł 
całkowite zaufanie księcia - regenla i byl 
'jego prywatnym bankierem. 


(a) 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. listopada 1927. 


NAJZDOL-NIEJSZY I NAJBARDZIEJ WPŁYWOWY 
— ANTYNAPOLEOŃSKA AKCJA. — NAJLEPSZY INTERES. 

slateczną klęską Napoleona. Wówtecs Ter 
ries zaprosił Natana Rotszylda na specjał 
ną konferencję, poświęconą otrayśleniu 
właściwych środków i sposobów celem 
wyjścia z ciężkiej dla skarbu sytuacji. Ja- 
sne ż logiczne pomysły Rolszyłda wywar- 
ły na generalnego komisarza silne wraże. 
nie, a "w konsekwencji Herries zażądał od 
bankiera przedłożenia na ręce kanclerza 
skarbu memorjalu z nakraślonym planem 
szybkiej pomocy finansowej dla ks, Wel- 
Technicznie sprawa da przybie- 


Ponieważ Anglja finansowal1 walczą- 
ce na kontynencie wojska koalicji i wla- 
sne, rok 1818 wywołał dla skarbu angia- 
skiego 

wiclkie trudnoći i 
[unkcjonarjusze skarbu nie mogli” wprost 
podołać powslajacym przed nimi zadaniom 
dostarczania i pzzęsylanią potrzebnych suv: 
pieniężnych: ydy >ej 

Wówczas kom'sarz generalny John 

| 


zadania; 


Gharles Herries, na klórym w pierwszej 
linji ciążyły obowiązki,. zmuszony był 
nciec się do pomocy -Natana Bniszylda. 
Olbrzymie sumy, których według brzmie- 
nia odpowiednich umów miala dustarczvć 
Angija, stanowiły poważna jej troskę — 
ale ważniejszem jeszcze bylo zaspokojenie 
pieniężnych żądań Wellingtona 
i umożliwienie mu ofenzywy ra ziemi 
francuskiej, połączonej z spodziewaną o: | 


7 "60 qarięrobę 
Za darmo! 


weż udział 


UtalE ZIMOWYM 


aty Porannej”. 


lingtona- 
rala “ie > 
nowe oblicze, 

gdyż Wellingion kladl. nacisk na zaopa- 
(rzenie go w walutę francuską. Nalan Rot- 
szyld działał dotychczas stale w interesie 
Anglji oraz wlasnej kieszeni — pzzeciwko 
Napołecnowi. Londyński bankier starał się 
jednak zawsze 


m +^ > 


U 
Gi 


jon 
Gim 


p IBIR! ignas Tere zezat podpalił 


32 domy lie. i spowodował zgen 2 dzieci. 
ZAPAŁKA W RĘKU MALCA PRZYCZYNĄ OŁBRZYMIEGO NIE- 


SZCZĘŚCIA. 

Lwów 11. listopada. swych zabudowań zaalarmowaw- 
(—) We wsi Ułycze w pow. dro- | szy siraże pożarne w sąsiedztwie. 
hobyckim wskutek nieostrożnego | Zjednoczonemi wysiłkami okolicz- 
obchodzenia się 6 - cio letniego Igna | nych siraży pożarnych udało się po 
cego Terepnszczaka z ogniem. wy- | kilku godzinach katastrofę opano- 
buchł pożar w domu jego rodziców. | wać. Dopiero wówczas okazalo się, 
Z powodu panującego wichru ogień | że ipasiwą ognia padly nietylko bu- 
począł się szybko rozszerzać, a | dynki, ale lakże dwoje dzieci. a mia 
wkrótce stanęło w ogniu 21 budyn- | nowicie 5 - cio letni Mikolaj i 5 - cio 
ków gospodarskich, leżących w są- ! letnia Anpa Hoszków. kióre do- 
siedzlwie. Przerażeni mieszkańcy | szezętnie spłonęły. Szkoda jcs! bar- 

wsi pospieszyli na pomoc i ratunek 


ZŁAMANY „Zd! przeszkoda MA SZCZĘŚCIA. 


WŁAMYWACZE W PASAŻU HAUSMANA MUSIELI POPRZESTAĆ 
NA OGRABIENIU JEDNEJ KASY I SERDECZNIEM PRZEKLEŃ 


STWIEĘ POD ADRESEM DRUGIEJ — ROZWALENIE ZAMUROW rę 
NYCH DRZWI. 
Lwów 11. listopada. drzwiach wtargnęli do biura Fei- 


(-) Dziś wczesnym rankiem za- 
wiadomiono policję o wlamaniu ka 


wla. Tam zaslali dwie kasy, pierw- 
szą z nich rozbili i zabrali znajdu- 


sowem. dokonanem ub. nocy w | jącą się tam gotówkę w kwocie 
składzie tekstylnym  Juijusza Fei- | 1.576 dol. i 300 z. Z kolei poczęli 


wła, mieszczącym się w realności 


| się dobierać do drugiej kasy, ale 
przy ul. Legjonów 18. Okazalo się, | 
l 


nie zdołali jej już rozbić, gcyż L 
zw. „zhój” zlamal im się, wobec cze 
go zaprzestali roboty i ulałażli się. 
W” nienaruszonej kasie było około 
3 tys. zł. 


że włamywacze dostali się do lokalu 
tego mieszczącego się na i. p. drogą 
przez Pasaż Hausmana, a mianowi- 
cie przez sklep Hausmana, poczem 


wybiwszy dziurę w zamurowanych z 


otegi dynastii Rotszyldów 


_ 


Str. d 


J 


pozosławać w cieniu, 2 

aby nie konreromilować wobec władz fmn 
cuskich swych wspólhraci na kontynencie. 
l obecnie gdy armja Napoleona by'a już 
w odwrocie 1 walczyła wewnątrz dawnych 
granic Francji- Natan Rotszyłd nie wystą- 
pił jednak otwarcie, lecz w sposób ukryty i 
i zamaskowany rozpoczął swą anłynapc= 
leońską akcję. Lord Liverpool, " pierwszy 
lord skarbu i kierownik gabinetu ovaz kan- 
clerz skarbu, Vansittart, przyjęli przedsia- 
wiony przez lierriesa plan Rotszylda, po- 
lecając mn w tajnem piśmie jego realizację. 

Natan Rolszyld uda! się do Helandji i 
w ścisłem porozumieniu ze swymi braćmi 
począł sknpywać pieniądze francuskie, 
któremi kontynent byl 


be 


« formalnie zalany. 
Juwa Rotszyld z Paryża, gromadził rów- 
nioż na miejscu gotówkę francuską i szmu- 
glował ją do lłolandji na potrzeby brata, 
Zebrane w ten sposób sumy były następ- 
nie przewożono okrętem do główne: kwa- 
tory Wellingtona, co było tem latwiejsze 
żę wojska jego wypieraly armię francuską 
coraz dalej wgłąb kraju. Tym sposobem 
do armji angielskiej popłynął potężny stru 
mień złotej i srebrnej obiegowej monety 
irancuskiej, którą Wellimgton mógł uski- 
leczniać wszelkie niezbędne wyplaty. Ta- 
jemnica tych operacyj finansowych byla 
jednak w interesie braci Rotszyłdów ściśle 
zachowywana. Herries móg? winszowac 
sobie korzystnego dla Anglji sojussa z Rot. 
szyldem, klóremu leż nie szczędził oznak 
wdzięczności w postaci olbrzymich procen- 
tów. W późniejszych latach Nalan Rol- 
szyld wyrażał się nieraz, że byl to najlep- 
szy interes, jaki zdarzyło mu się w życin 
zrobić 


—— 


Kałtun ze Zniesienia 
jako złodziejka domowa. 


Lwów 11. listopada. 

(—) Zofja Kołtun, licząca lat 
23, mieszkała wraz z ojcem i maco- 
cha w Zniesieniu. Nie żyjąc dobrze 
z macochą, Kołlunówna pewnego 
dnia opuściła dom rodzicielski bez 
pożegnania, zabierając na pamiątkę 
rozmaijle rzeczy, pościeł, ubranie itp. 
wartości 120 zl. Przez szereg dni 
bląkała się po mieście, aż postano- 
wiła wstąpić do slużby. 

Za pośrednictwem faktotki otrzy 
mała zajęcie u niejakiego Wałlhelma 
Kaiza, gdzie zlożyła świadectwo na 
nazwisko Krystyny- Buginskiej i 
pod tem nazwiskiem ja zame!dowa- 
no. Po kilkudniowym zaledwie po- 
bycie Kołlunówna, widocznie ma- 
jaca żyłkę zlodziejską, skracuą na 
szkodę chlebodawcy bieliznę warto- 
ści 72 zł na szkodę jego córki mate- 
rję wartości 100 zł. oraz na szkodę 
sublokatora TFischlera marynarkę, 
poczem zbiegła w niewiadomym 
kierunku. Poszkodowani <awiado- 
mili o kradzieży policję, klóra bez- 


Czy wyciąłeś 
dzisieiszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


skutecznie poszukiwała 
hkryslyny Bagińskiej. 
bylaby może kradzież ła uszła 
na sucho, gdyby nie przypadek, Pe- 
wanego dnia przechodzący rynkiem 
syn poszkodowanego Kalza, Arrald, 
spotkał się z nią oko w oko i nie 
wiele myśląc oddał ją w ręce poli- 


fikcyjnej 


cjania. Spotkanie to było dla niej 
fatalne, gdyż po dochodzeniach poli- 


cyjnych dostała się do sadu, a wezo- 
raj stangla przed r. Lyczkuwskim, 
który skazał ja na półczwaria mie- 
siąca więzienia bez zawieszenia. 
—  — s 


NADESŁANE. 


PULLOVEKRY, 
KAMIZELKI, 
LUMBERJACKI 


dla Fani Panów 


w olbrzymim wyborze 
połeca 
| AMERICAN HOUSE| 
Lwów, Kopernika l. 5. 
Telefon 44-78. -:- 


Dra SZEJNBERGA 


w Busku koło Lwowa 


dła chorych na kamienie żół- 
ciowe, otwarcie w grudniu b.r. 
A nin 


| Sanatorium | 
| 


ozmaite typy tanich 
aparatów wraz ze 
skalami miastowemi 


poleca 


L ADI0-KINOFOT 
Lwów 


TRZECIEGO MAJA la 
34 26 


Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy” oddali ostatnią 
posługę mężowi moiemu bip. Adolfowi 
Kestenbaumowi i w ciężkich dla mnie 
chwiłach nieśli mi słowa współczucia 
składam tą drogą serdeczne podzięko- 
wanie. gez 
Lwów, w listopadzie 1927, 
Mora Kestenbaum, 
ur. Jaryczower. 


proj at NIEBU ja 
e: HE : 
POdZIĘK wanie. 

WpPanu Drowi E. HARMELINOWI w 
Boryslawiu za sumienne i troskliwe wy- 
leczenie mnie i mego syna z ciężkiego ty- 
fusu i zapalenia pluc skladom tą droga 
szczere i serdeczne podziękowanie. 

IGNACY KOCH i syn, 
9300 


m 14. XI 1827. 


TEJI BTON „GAZ. FOR” 


LEON FRAPIE, 


List do Pana Baga. 


Listonosz Morand z Kervalu w Breto- 
nji był typem tak charakterystycznym, że 
uwieńczono go na karlach pocztowych 
w codziennym jego stroju — niebieskiej 
bluzie, kepi z wypustkami, z torbą skó- 
rzaną i wielkim sękatym kijem. Wyraz je- 
go pomarszozonej ze starości twarzy znu- 
mionowal energję, a orli nos i wysunięta 
silnie broda, podkreślały jeszcze ten rys 
zasadniczy. 


Od czasu, gdy dostał pochwałę z admi- 
ntstracji i gdy umarła mu żona — isina 
jędza, mawiano o nim, że jest w dobrych 
stosunkach z Panem Bogiem. 


Z biegiem lat, gdy wiek i doświadcze- 
nie pozwoliły mu ustalić pewne przesądy, 
poparte faktami, doszło do tego, że prze- 
stał zupełnie wątpić w prawdziwość swych 
stosunków z Panem Bogiem i nie mógł 
się jedynie zdecydować, ozy to Bóg wy- 
pełmia wszystkie jego życzenia, czy też on 
postępuje ściśle podług woli Wszechmoga- 
cego. Słąd wytworzyła się u niego pewna 
zarozumiałość i nieugjęty upór, ganil otwar 
cie źle prowadzących się i uważał się za 
posłamnika niebios. 

W roku, w którym mial już otrzymać 
emeryturę, opróżniając skrzynkę do li- 
stów w Keel, zauważył, że jedyny list. 
znajdujący się w niej, zaadresowany był 
do Pana Boga. 


| 
| 
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„AGB PULEMNA „2 ti e. MB.EpdU. MOŻ 
z =m Maj ąksza atrakcja sezoru! — Największe ar'ydzieło | 
" paiś | filnowe pfr- Erai — Potężny dramat p. t. 


(Więzień 


Carycy Katarzyny II.) — Skończone arcydzieło reżyserji „Raymonda 


Bernarda" twórcy „Cudu Wilków", 
Film ilustrowany chórem z 10 osób. 


Przebogała wystawa. 


— Kolosalne sceny masowe i batalistyczne. 


Zniżki, bilety 


i karty wolnego ws'ępu aż do odwołania nieważne. 


NABOŹEŃSIWO żałobne za poległych 
na posterunku fankcjanariuszy policji państa. 


ODBYŁO SIĘ PRZY LICZNEM UCZESTNICTWIE 


WŁADZ JAROTEŻ 


Lwów, 11. listopada. 

(.) Nabożeństwo żałobne za spokój 
dusz poległych w służbie 32 funkcjo- 
narjuszy policji państw. województwa 
lwowskiego odhyło się wczoraj jako w 
przeddzień święta Policji państwowej 
o godz. 10 rano w Bazylice archikate- 
dralmej. Przed katedrą ustawiły się 
szeregi policji państw. korpusu lwow- 
skiego, w kościele zgromadziła się cała 
starszyzna z komendantem Grabow- 
skim na czele, jakoleż liczni funkcjo- 
narjusze policyjni. 

W nabożeństwie, htóre olprawił ks. 
kan. Wyszyński uczestniczyli liczni 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych: wojewodą Borkowski, 
starosta Eckhzrdt, gen. Norwid-Nen- 
gebaner, gen. Głuchowski w im. gen, 


r 


Saga Poch REŃSIN. 


PRZEDSTAWICIELI 
SPOŁECZEŃSTWA. 

Sikorskiego, dowódcy pułków i przed- 
stawiciele korpusu oficerskiego, dyr. 
Reiniender, przew. sądu Czerwiński, 
wieepr. Hawel, pułk. Baczyński, pułk. 
Hoszowski, komdt Mięsowicz, prezes 
Tow. Dzien. Laskownicki, prez. Kongr. 
kup, Litwinowicz, prez. Maksymowicz, 
przedstawiciele Związku weteranów T. 
1863, Obrońców Lwowa i Związku Le- 
gjonistów, Zw. Oficerów Rezerwy, 
M. S. O. i w. i. Związek kolejowców 
wystąpił ze sztandarem, Jakoteż kolej, 
urząd ruchu, oraz Stow. „Gwiazda“. 
Nadto publiczność licznem udziałem w 
nabożeństwie zamanilestowała hołd 
dła tych ofiar obowiązku, które padły 
na posterunku w obronie ładu i po- 
rządku publicznego. 


Warszaw.. 


DEFILADA I APEL HONOROWY NA PLACU SASEIM, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10. listopada, (ps. Dzi- 
siaj odbyło się w Warszawie z inicia- 
tywy komendanta głównego P. P. pa- 
hożeństwo żałobne za 425 polic antów, 
kiórzy w okresie lO-lecia istnienia 
Państwa polskiego złożyli w ofierze 
życie dla dobra Państwa. W nabożeń- 
dewie wzięli udział min. Skladkowski, 
wicemin. Konarzewski, wojewoda Sol- 
tan, gł. komendant P. P. Maleszewski, 
oficerowie po.icji, jak również delegaci 
policji wszystkich Województw, Po 


Wnet pogrążył się w rozpamięły'wa- 
niach: 

— Nie nałeży iego listu oddać ani kan- 
celistce, ani księdzu. (Zwłaszcza nic księ- 
dzu, z którym mimowoli rywalizowañ. 
Właściwie korespondencja z Bogiem leżą. 
la w jego, starego Morand'a, zakresie. 

Przekonany najzupełniej, rozerwał ko- 
pertę. Był to list dziecka: 

— Pamie dobry Boże! æ 

— Dziaduś zawsze mówi, że piorun 
powinien spalić szopę Pełits-Chos, rzuca- 
lącą cień na nasz sad i ogród warzywny 
i nie dozwalającą dojnzeć orrocom. Ty 
wiesz dobrze, Boże, jak dziadusia kości 
bolą i jak źle nam się teraz powodzi. Czę- 
sto kładziemy się spać bez kołacji. Gdybyś 
więc mógł zrobić tak, jak z szopa Mour- 
res'ów, która tak doszczętnie spłonęła pod 
czas burzy, byłbym ci bardzo wdzięczny. 

Mam zaszczyt pozdrowić (Cię, Panie 
Boże. 

Jaś Pruna“. 


Morand schował list do kieszeni i ru- 
szył dalej w drogę. myśląc: 

— Prunowie zaslugują naprawdę na 
współczucie. Los ciężko dotknął tę rodzi- 
nę, z której pozostał dzisiaj tylko dziadex 
z wruczkiem. Nie trzeba, żeby chłopiec 
stracił zaufanie do Boga. Ale przecież tru- 
dno także, by podczas zimy piorun spalił 
szopę.. Faktem jest niezbitym, że szopa 
Petits-Clos zasłania słońce ogródzowi Pru- 
nów, a nie jest potrzebna nikomu, gdyż 
cały majątek, czekający na przedawnienie 
dziedzictwa, opuszczony jest od lat... 

Nagle Morandowi zaświtała w głowie 


| 


Nabożeństwie nastąpiła defilada od. 
działów policji, poczem komendant gł, 
Maleszewski w otoczeniu korpusu ofi- 
cerskiego złożył wieniec na grobie Nie- 
zatnego Żołnierza, Przed pomnikiem 
ks. Józefa Poniatowskiego odbył się 
apel honorowy, gdzie odczytane zosia- 
ły nazwiska wszystkich poległych w 
slużbie hezpieczeństwa. 


Każdy powinien zostać 
calani em L. 0. P. P. 


mysl genjalna. TFT. to na niego "=" 
wraz z promieniem zachodzącego slońca. 


i pochodziło oczywiście od Boga, z któ- 
rym był w dobrych stosunkach. 

Do miasteczka przybył już zupełnie 
zdecydowany. 

— Pomieważ piorunów w zimie nie ma, 
do mnie należy uazymić, co potrzeba. 

W mocy zakradł się do szopy Petits- 
Clos i podłożył agień. 

Na nieszczęście jakiś próżniak, napo- 
minany nieraz przez Moranda, wałęsał się 
w pobliżu, zauważył listonosza, zawołał 
ludzi i pojmano starego Moranda na gorą- 
cym uczynku podpalamia, 

Stary Pruna gromi! go najgłośniej: 

— A lo złoozyńca! Mogliby mnie po- 
sądzić! à 

Qjciec Morand nie. mógł oczywiście wy- 
dać Pana Boga. Pozwolił się więc uwięzić 
i sądzić. 

W swym poczuciu sprawiedliwości dzi- 
wił się, że nie nie zaszło szczególnego 
podczas przewodu sądowego, że nie było 
żadnego znaku“ z nieba, bo jednakże nie 
działał} przecie we własnym imieniu... 

Jego upór w uważaniu zą wybranego. 
nie pozwalał mu wątpić w rehabilitację. 

Z uwagi na podeszły wiek į uprzednią 
niekaralność Moranda. skazano go tylko 
na trzynaście miesięcy więzienia, ale za- 
wieszono go w urzędowamiu i stracił pra- 
wo do emerytury w przededniu jej rozpo- 
częcia. 

Po ogłoszeniu wyroku adwokat, chcąc 
go pocieszyć, a zarazem siebie pochwalić, 
powiedział Morandowi: 

— Widzicie, tylko trzynaście miesięcy 


| 
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' Gnida bje! 
Ale i Pawlaczek umie władać pałą... 
Lwów, 1i. listopada 

(—) W fabryce „Lignoza“ za Ro- 
gaika Łyczakowską pracowali dwaj 
robotnicy: Tadeusz Pawłaczek i Wa- 
syl Gnida. Obaj ci robotnicy żyli z 
soba w zgodzie aż dopiero 13 wrze- 
śnia b. r. z pospolitych żarıéw do- 
szło między nimi do zatarg, zakoń- 
czonego „pyskobiciem“, Dało to po- 
cząlek ustawicznym bójkom „re- 
wanżowym“. 

W dwa dni później Gnida zetknął 
się na ulicy z Pawłaczkiem, a ponie- 
waż właśnie uważał, że naiczy się 
Pawlaczkowi od niego rewanż za 0- 


Czy wyciąleś 
dzisieiszy kupon 
Konkursu z OWSA 


| == O ZZO RY IO R 
statnią bójkę, uderzył go laską po 
głowie. Pawlaczek ze swej slrony 
nie chciał mu być dłużny i chwy- 
ciwszy leżący w pobliżu fabryki 
ciężki kół, zdzielił nim Gnidę po 
głowie tak mocno, że ten runął na 
ziemie i dwukroinie leczył się w 
szpitalu. 

Wczoraj Pawlaczek stanął przed 
sędzią Łyczkowskim oskarżony o 
ciężkie uszkodzenie ciała i został za- 
sądzony na 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem. 

P 


Dwa worki pelne gęsi 
padły plackiem na odgłos strzału. 
Lwów, 11. listopada. 
(—) Z Pnzemyśia doniesiono wczo- 
raj, że przedwczora, post. Melnero- 
wicz z posterunku Żurawicy w czasie 
pelnienia służby obchodowej na torze 
Żurawicy, spostrzegł! jakichś trzech 
osobników, którzy na jego widok po- 
częli uciekać, Ponisważ nie ulegalo 
wątpliwości, że są to złodzieje, Mielne- 
rowicz strzeli] za nimi z karabinu, ale 
bezskutecznie. Ze slizchu złodzieje po- 
rzucili łup. mianowicie dwa worki, 
zawierające siedm żywych gęsi. 


"OACZECKY GUMOWE 


oryginał. angelskie na miarę 
i gotowe. Stanisław Baran 
Akademicka 26 


— mogliście byli dostać dwadzieścia lat 
ciężkich robót. 

Wtedy zrozumiał Morand, że była tu 
jednakże, aczkolwiek częściowo Lylko, in- 
terwencja Boga, ozęściowo dla tego, że 
nie wypadało Panu Bogu zdradzić się. Ro- 
ześmiał się też w nos adwokatowi. Naiwny 
człowieku! Myśli, że to jego wymowa 
sprawiła! 

W 'wiczieniu Morand czekał na nowy 
dowód łaski niebieskiej z uporem sześć- 
dziesięciolelniego Bretończyka. 

Godzień spodziewał się, że stróż wię- 
zienny wręczy mu papier  rehabilitujący 
80, papier ważny. opatrzony pięknemi pie- 
częciami, „pochodzący z bardzo daleka, 
może rż z Paryża.. Poprzez zrube ściany 

wydawało mu się często, że słyszy lętent 
kopyt śpieszącego z wieścią gońca. 

Ale tygodnie i miesiące mijały, a Mo- 
rand drżał na myśl, że po odsiedzeniu ka- 
ry zosłanie bez pracy, bez schronienia, 
bez srodków do życia. 

Byłuby bo jednakże tak nieprawdopo- 
dobne przez wzgląd na jego dobre stosun- 
ki z Panem Bogiem, że znów pełen się sta- 
wał otuchy. Tłumaczył sobie, ' że ciężko 
jest naprawić cale nieporozumienie i że 
należy uzbroić się w cierpliwość 

Mimo wszystko dziwił go ten spokój 
Pana Boga, gdy brał pod uwage, że on, 
Morand, nie namyślał się tyle, czyniąc, co 
do niego należało. 

W wigilię uwolnienia Morand podczas 
przechadzki więżniów stanął i skrzyżo- 
wawszy ręce, dlugo patrzał w niebo, tak 
ufny, jak nigdy. bo oto zbliżała się chwila 
rozstrzygnięcia jego egzystencji.. Po cichu 
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Msapal, w listopadzie. 

(ID, Ślub księcia Amadeusza apu- 
lijskiego z księżniczką Anną d'Orleans, 
który odbył się niedawno, stanowi na- 
turalnie sensacyjny temat rozmów le- 
warzystwa włoskiego. Neapol przy- 
odział galę, królewskie pałace i wszy- 
stkie budynki rządowe były pięknie 
ilaminowane. W przeddzień uroczy- 
stością tysiące rąk ozdobiały wnętrze 
bazyliki San Framcesvo di Paola, oraz 
Piazza del Plekiscito przed kościołem, 
gdzie wzniesiono trybuny dla kiiku ty- 
sięcy widzów. Przed wejściem do pała- 
cu królewskiego aż do stopni, prowa- 
dzących do bazyliki, rozpostarto oka- 
załe, czerwone dywany. 

Dworzec nie mógł wprost pomie- 
ścić licznie napływających gości. W 
przeddzień przybył gubernator Trypo- 
lisu, generał de Bono, kióry ofiarował 
parze młodej przepiękny prezent ślub- 
ny: cudowny serwis do herkaty z ma- 
Ssywnego srebra, oryginalnej roboty try- 
politańskiej. W srebrze były wygrawi- 
rowane herby domu sabaudzkiego, in- 
Sygnia rządu kolonialnego i miasta 
Trypolisu. Inny wartościowy podarek 
wręczyła delegacja włoskich wojsk try- 
politańskich, a mianowicie amfozę, po- 
chodzenia arabskiego z pięknie cyzeto- 
wanego srebra. Tak liczne prezenty 
„afrykańskie“ pochodzą stąd, że książę 
Apulji i jego młoda małżonka zamiesz- 
kują stale w Trypolisie, 

Młoda para ma po przybyciu do 
Trypolisu otrzymać jeszcze inne podar- 
ki, i tak np. od księcia Caramanli, o- 
raz od ludności mahometańskiej. Samo 
miasto stołeczne ofiaruje księciu wsna- 
niałego arabczyka, pełnej kiwi. Rów- 
nież inne miasta włoskie wystąpiły z 
podarkami. Neapol zakupił pannie mło- 
dej cndowny Sznar pereł z wielka, kry- 
lantową klamrą. Związek kobiet kato- 
lickich ofiarował pięć masywnych tac 
srebrnych, cyzelowanych przez rzeź- 
biarza Avolio. 

Wśród gości, ` którzy już poprzed- 
niego dnia się zjawili, zwrócili uwagę 
wielki książę Gyryl bnłnarski, minister 
Gnriat i hrabia Buffa, wiceprezydent 
PMT) KTEZOW PTL ZYD 
czynił wymówki Panu Bogu, że jest tak 
miedbały i opieszały. 

Zaledwie to pomyślał, gdy runął, prze- 
wrócony przez wielkiego nowofundlandczy 
ka, psa naczelnika więzienia, który wy- 
skoczył przez bramę na podwórze i wiel- 
kiemi susami biegał wokoło. 

Ojciec Morand upadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobie nogę, a leczony był tak 
niezdolme. że amputacja była jedyną drogą 
ratunku. 

Odpowiedzialna za wypadek administra- 
cja wiezienia musiała go umieścić w szpi- 
talu dla nieuleczalnych kalek. 

Tego dnia zatriumfował ostatecznie. 
Oto sprawa zostalą uregulowana! Byl zre- 
habiliiowany, gdyż zejmowały się nim 
przyjaźnie licznie urzędy i kamcelarje: ży- 
cie jego było zapewnione i pensja wyzna- 
czola. 

— Byłem pewien, że mnie Bóg nie o- 
puści! — tylko trzeba czasu na wszystko 
— rozmyślał w cichości. 

Siedząc z załanym promieniami słań- 
ca ogrodzie szpitalnym na wygodnym le- 
żaku, ulożywszy drewnianą protezę, od- 


poczywał po trudach żywota, wznosząc od 
czasu do czasu: 

— Wiedzialem... wiedziałem dobrze. 

I nadal był w jaknajlepszych stosun- 
kach z Parem Bogiem. 


Tłum, F. M. 


Uroczystość weselna wdomik 


ŚLUB KSIĘCIA AMADEUSZA APULIJSKIEGO Z KSIĘŻNICZKA ANNĄ ORL EAŃSKĄ. 
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OKAZAŁY PRZEBIEG 


TEJ UROCZYSTOŚCI 
Turynu, który w imieniu swego miasta 
przywiózł dwa wielkie srebrne kande- 
labry i srebrny wazon na kwiaty, þar- 
dzo pięznej roboty. 

Następnego dnia, punktualnie o g. 
10-tej opuścił orszak weselny Reggia 
di Capodimonte. Przodem w karecie, 
której woźnica miał czerwoną liberję 
i białą perukę, jechali członkowie dwo- 
ru. Nastąpił oddział karabirierów. W 
pierwszym powozie dworskim siedzieli: 


plaen del Plebiscito. Trybuny były już 
księżna orleańska, książę Aosta i ksią- 


przepełnione do ostatniego r:ejsca, a 
również w oknach i na balkonach do- 
mów roiło się od ciekawych widzów. 
Gdy powozy wjechały do pałacu kró- 
lewskiego, żołnierze  zprezentowali 
broń, ü 

O godzinie.10.45 minut udał się 
król ze swych apartamentów prywat- 
nych do sali poselskiej zamku, gdzie 
go oczekiwano. Towarzyszy.j mu przed 
stawiciele władzy cywilne* i wojsko- 
wej. Tymczasem przybył również król 
Hiszpanii z hotelu „Excelsier", gdzie 
przenocował. 

Teraz utworzył się 


imgonuiący orszak, 


żę Ajpmlji. W drugim powozie znaido- 
wali się: księżna Aosta, książę Orle- 
ański i księżniczka Anna Orleańska. 
książę Henryk Orleański i 


jego siostra, w czwartym książę Abrnz- 


W trzecim 


zy w uniformie admiralskim, książę | który podążył do sali degli Arazzi, 

Aimone w mundurze oficera marynar- | gdzie nastąpil ślub cywilny. Tutaj 

kii była królowa Portugalji. W innych | znajdowali się już marszałkowie 

powozach znajdowali się pozostali do- ; Włoch Diaz, Pewoni-Giraldi i Gaviglia, 

stojni goście. prezydenci izby poselskie; i senatu, 
Orszak weselny jechał wśród szpa- | ministrowie i-sekretarze stanu 

leru licznych tłumów ludneści aż do Księżniczaa Anna miała suknię 


KOPERNIK Prog am Nr. 6. MARYSIE CA 
Wyświetłają dziś nowe dzi ło superprodukcji zjednoczonych wytwórni francuskich, 
które w zeszłym roku wydały arcydzieło „NĘDZNICY* i KURJER CARSKI‘. 
Film wi ŻYD w 16 aktach. całość — dwie serje — całość. 


WIECZNY TUŁACZ 
A> EL GABRIQ, znany jako Jean Valjean z filmu -NĘDZNICY* 


W rolach głównych: 
Morelie, Jaan Dev ilda i Silvio de Padralie. — Fiim a kolosalnym 


oraz Maurice Schutz, ci 


rozmachu | inscen.zacji. — Początek codziennie o godz. 3-ciej ponołudniu. 


LICZBA LUDNOŚCI. — DOMY PODZIEMNE, — 


Nowy Jork, w listopadzie. pieszych są zbudowane podwyższone 

(H). Pewien Amerykanin uznał | trotoary, co jednak nie jest zupełnie 
niedawno za stosowne poinformować | Pewne. 

swoich bliźnich o tem, jak świat będzie W związku z rozwojem lołnictwa 


będą rozmaite towarzystwa awjatyczne 
posiadały w miastach sporo lotnisk i 
hangarów. 

A mieszkańcy miast? Dokąd mają 
się oni udać, gdy ruch komunikacyjny 
zajmie iyle miejsca? Niema obawy! 
W roku 2000-ym będą sobie żyli wy- 
godnie 

w demach podziemnych, 
podobni w tem do ruchliwych i praco- 
witych mrówek Domy te będą oczywi- 
sta urządzone z w'elkim komfortem. 
Świeże powietrze będzie wprowadzane 
w odpowiedniej ilości, a olbrzymie sztu 

zme słońca zastąpią światło dzienne. 
Giepła dostarczać będzie sama ziemia, 
dzięki odpowiedn'm aparatom. Ludzkie 
mrowisko będzie w łen sposób zabez- 
pieczone również przeciwko ewentua]- 


wyglądał w roku 2000-ym. Może sobie 
na to spokojnie pozwolić, gdyż trudno 
sprawdzić słuszność jego wywodów. A- 
zajął się głównie 

światowych 
Paryża i Lon- 


merykański prorok 
przyszią  metamoricza 
miast: Nowego Jorku, 
dynn. 

Według jego zdania, za lat giedm- 
dziesiąt liczba mieszkańców podwoi 
się, a może nawet potroi. Wiele domów 
musiało ustąpić 
a tylko budynki 
nie 


prywatnych będzie 
publicznym ogrodom, 
historyczne i szczególnie pięsne 
zostaną zdemolowane. 

Naturalnie będzie istniał inny sy- 
stem komunikacyjny. Każdy rodzaj 
środka komunikacyjnego otrzyma osob- 
ną drogę, której będzie musiał dokład- 
Prawdopodobnie dla 


nie się trzymać. 


Be g u LJ 

Chcesz cieszyć się zdrowiem? 
TO SŁUCHAJ NASTĘPUJĄCYCH DZESIĘCIU PRZYKAZAŃ. 

«wów 11. listopada. 5) Płuc waszych nie możecie 
(H). Znany lekarz amerykański, | kapać; doprowadzajcie do nich 
dr. Epans, zamieszkały w Chicago, | Przynajmniej powietrze. 
zamieścił w swym podręczniku „Hi 6) Jeśli nie wiecie, co jeść, nie 
gjeny” następujących dziesięć przy- jedzcie wcale. 

7) Nie zamieniajcie nocy na 
dzień. Dostateczny sen w porze wla- 
ściwej nie jest stralą czasu. 

8) Rzekome środki zaradcze 
przeciwko chorobom  pisrsiowym 
nie lecza ich, lecz niszczą żołądek. 

9) Tytoń podnieca na niinutę, 
a osłabia na godzinę. 

10) Fale słońca niszezą tapety i 
dywany, ale rumieńcem zdrowia 
oblekają wasze twarze. 


kazań: | 
1) Zamknięte okna lo drogi o- 
twarte dla tubęrkulozy. | 
2) Mocne napoje osłabiają czlo- 
wieka. 
3) Gdzie panuje brud, są muchy; 
a gdzie są muchy, powstają choro- 
| 


y. 


= 


4) Jeśli zabijemy w maju jedną 
muchę, uzyskamy więcej, niż gdy- 
byśmy w lipen zabili ich tysiąc. 


| 
| 
| 


weselną z białego jedwabiu, ozdobioną 
kwiatami pomarańczowemi. Na głowie 
miala staroświecki welon z koronek, o- 
padający trenem długim na cztery me- 
try, a n.esionyu: przez członków domu 
Orleańssiego. Welon przytizymywał 
wspaniały djadcm, ozdobiony brylan= 
tami, 

Świadkam: byli ksiązę Cenui dla 
panny młode, 1 książę Abruzzy dla 
pana micdego P'o zawarci . ślubu cy- 
wilnego udan: się do bazy'.ki. Kościół 
przedstawiał wspaniały wiaok. loża 
królewska mə trzy miejsca. dła króla 
włoskiego, k'5l. hiszpańskiego i eks- 
królowej portugalskiej. +» Podziw budzą 
wspaniałe toalety. Księżną Aosla ma 
wspaniałą suknię, wyszywaną sre- 
brem, Księżna creańska. ma suknię 
szafirową, wyszywaną złotem. Na czo- 
le błyszczy dja*»m z djamentów i sza- 
firów, Te same kamienie w:dnieją w 
kolji i kolczykach. Wszystkie te klej- 
noty należa:y niegdyś de królowej 
frańcuskiej Ma:ji Antoniny. Druga 
siostra panny młodej, hrakina d'Har- 
court ma suknię ze złotej lamy i stary 
welon z koronek walensjeńskich. 

Po zawarciu ślubu kościelnego po- 
wrócono do zamku królewskiego, gdzie 
w sali d'Ercole odbył się bankiet we- 
sełny. Stół ozdobiony był białemi ró- 
żami z Riwiery 

O godzinie £-giej w nocy powróciła 
młoda para do Gapodimonii a król 
włoski wraz z księciem Humbertem 
wsiedli" na hiszpański krążownik 
„Książę Alfons“, aby złożyć wizylę 
królowi hiszpańskiemu. 


PICUŁKI SYNTETYCZNE. -s 


nym atakom wojennym, o ile w roku 
2000-vm będą jeszcze prowadzone 
wojny. T 

Jcdzenie zostanie uproszczone. gdyż 
zamiast licznych potraw zostaną Wpro- 
wadzone > 

piynłki syntetyczne, 

tak, jak to przedstawił w jednej ze 
swych powieści twórczą fantazią na- 
ukową obdarzony powieściopisarz fran- 
4 Juljusz Verne. 

' ten sposób snuje Amerykanin 
ao przypuszczenia. Niektóre z nich 
są trochę nieprawdopodobne, na ogół 
jednak posiadają one charakter bardzo 
realny 


| o TONE] 


NADESŁANE. 
Na; serdeczniejsze 
podziękowanie 


J. W. Panu Profesorowi -Drowj 
Romanowi Renckiemu, J. W. Panu 
Drowi Stanisławowi Mosserowiji, 
jakoteż pielęgniarce Heli za tro- 
skliwą i bezinteresowną opiekę 
podczas choroby mojej żony składa 


Wilhelm Albert. 


PODZIĘKOWANIE. 

Poczuwam się do obowiązku, zlcżyć ią 
drogą jak najserdeczniejsze podziękowanie 
Dyrektorowi Domu Zdrowia w Eystrej p. 
Dr, Władysławowi Meidingerowi. za tro- 
skliwą opiekę. panom Dr Słaulsławowi 
Lifszicowi i Dr. Ignacamu Śmizerowi 7a 
pełną poświęceń, pieczołowiieśc lekarską, 
oraz siostrze Marji i Gospodarzowi p. ią-1 
siorowi za rodzicielskie zajęcie się mną 
podczas choroby 


DAWID RANZEŃ. 
Lwów, Gamarstynowska 18, 
. 9391 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. . 
rd 

TEATR WIELKI. 

Piątek 11 bm. o godz. 12 Poranek ku 
uczczeniu Święta Niepodległości. 

Piątek 11 bm. o 7.30 wiecz. 
Niezłomny — veny najniższe. 

Sobota, 12. bm. © 3 popol „Legenda 
Bałtyku“ — ceny najniższe popuł. 
'. Sobota, 12. bm. o 7.30 wiecz. „Wśród 
sukien roztarczonych”. 

Niedziela, 13. bm. o 5.8 popoł. „Kre- 
dowe Koło” — ceny zniżene popol. 

Niedziela, 13. tra. o 7 wiecz. „Lohen- 
grin“. 


Listopada 
P atek 
Marcina bistupa 


„Książę 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 11 bm. „Król kawy“. 

Sobota, 12. bm. „Najpiękniejsza 
biet“. > 

Niedziela, 13. bm. o 3 pcpoł „Słodki 
Kawaler" —' ceny zriżene popok 

Niedziela, 13. bm. o 745: wiecz. „Ilu: 
ra Słomy'. i 

v 

Program dzisiejszego Święta Niepo- 
dległości w teatrze przedstawia się na- 
stępująco: O godz. 12 w południe: Uro- 
czystość w Teatrze Wielkun. na kiórą 
złożą się: 1) Prelekcja prof Uniw. dra 
Olgierda Górki. 2) Ilymn Narodowy — 
odegra orkiestra 19.-puiku piechoty. 3) 
Gorczycki:* „Gaude Maler i Alfr. Sta- 
der: „Niezłomni” — wykona chór Tow. 
"śpiew. „Bard pod dvr. W. Ilausmanna. 
1) Łiryki patrjotyczae M. Konopnickiej 
i E. Słońshiego — wygłosi” Wanda Sic- 
maszkowa. 5) „Szarża“ A. Denhoff-Czar- 
neckiego — wygłosi Janusz SŚtrachocki. 
6) Mieczysław Karlowicz: „Zawód i Łu- 
cjan Kamieński. .Pieśni ludowe* — od- 
śpiewa p. Irena Cywińska. akompanjuje 
p. Tadeusz Seredvynshi. 7) SŁ Moniuszko: 
Polonez (z op. ..5trasznv dwór') i L. Ró- 
Życki: Arja Megruego (z op. „Beatrix 
Cenci“) — odśpiewa Edmund Płoński, 
akompanjaje prof. Fusenjusz Kopp. 8) 
Wieniec Pieśni Żotnierskich — wykona 
arkiestra 19. p. piechoty. 

Wieczorem. » godz. 18,45, na balko- 
nie Teatru Wielkiego, odegra orkiestra 
14, p. Ułanów szereg ulworów muzycz- 
nych, O godz. 19.30 uroczyste przedsta- 
wienie misterjum drematycznego Słowa- 
ckiego-Galderona „Msaażę Niezłomny” po 
cenach najhiższych — poprzedzone prze 
mową prof. Uniw. dra Lecna Kozłow- 
skiego. 


„Legenda Bałtyku*, cudnie, mełodyj- 
na baśń operowa IF, Nowowiejskiego, u- 
każe się w Teatrze Wielkin. — jako VI. 
przedstawienie da młodzieży szkolnej— 
jutro w sobote, 12 bm. o godz. 3 papol. 
po cenach najniższych. 

Jutro w sobolg wieczorem powtórzo- 
na będzie sztuka Bossa di San Secondo 
„Wśród sukien roztańczonych, której 
wystawienie wywołało tak ożywioną dy- 
skusję. 3 

Premjera „Paganiniego Lehara. W 
przyszłym tygodnin odlsędzie się w Tea 
trze Wielkim promjera głośnej operetki 
Franciszka chara, osnniej na lle prze- 
żyć słynnego w epoce Napoleońskiej de- 
monicznego skrzypka, Nicole Paganinie- 
go. Ze względu na wielki aparat, które- 
go wymaga ten utwór, c zakroju opero- 
wym, przedstawienia „Paganiniego od- 
bywać sic będa nic w Nowościach, lecz 
w  Tkatrze Wielkim i z częściowym 
współudziałem sił opercwych Partję ty- 
tułową odiwarza r:ewo pozyskany tenor 
p. Radzisław Peter, który w niej odnosił 
wielkie sukcesy Flisko sło razy na sce- 
nie poznańskiej, W rolach kobiecych pp. 
Miłowsku i Rylska. w męskich pp. Ta- 
irzański. Ostrowski i in. Reżyseruje p. 
FE Kuligowski. 

Mela Grabowska, uiubienica publicz- 
nosci, primadonna naszej opereiki. wy- 
stapi dziś po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie w głośnej operetce A. T. Mille- 
ra „Król Kawy Pvfułową rolę „Króla 
Kawy“ odtworzy p. etabowski. 


Z ko- 
a 


IT. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 12. listopada 1927. 


RAUT REPREZENTACYJNY | 


wyższych uczelni 
w salach recepcyjnych Województwa. 


Bliskie rozwiązanie Wydziału 
Samorządowego we Lwowie. 


Lwów, 11. listopada. 

Ministerstwo spraw wewn. przy- 
slalo już miarodajnym czynnikom do 
zaopinjowania kompletny projekt roz- 
wiązania Wydział Samorządowego 
we Lwowie. M. S. W. projektuje mię- 
(Gzy innemi oddanie szpitali powszech- 
nych we Lwowie i Krakowie w Zarząd 
gminom tych miast, również szpitale 
innych miast prowincjonalnych mają 
przejąć w Zarząd dołyczące gminy. 


TEATR MALY: 

Piątek 11 bm. o 7.30 „Wielka Rewia 
Warszawska (zniżki ważnej. 

Sobota 12 bm. o 4 popol. „Baba Jaga, 
ius dla dzieci. 
7.30 „Wielka 


Kajluś i Osiol aN 
Sobola, 12. tmmn., 
Rewja Warszawska”. 
Niedziela, 13. bm. godz 12 w połud. 
„Baba Jaga, Kajtuś i Osioł”. Przedstaw. 
dziecinne. 

Niedziela, 18. bm. godz. 4 popołud. 
„Wielka Rewja Warszawska“. Ceny zni- 
żone. 

Niedziela, 13. Im. godz. 7.30 „Wielka 
Rewja Warszawska“. 

.* 
Wielka rewja warszawska w Teatrze 


p ewid 


godz. 


Małym zdobyła schie niezwykłe powo- 
dzenie. Ulubieńca ruł:irczności świetne- 
go piosenkarza p. Rentgens, który za- 
razem spełnia funkcj.  conferenciera 


przyjmowano cenluzjastycznymi oklaska- 
mi, zmuszając do licznych bisów. Podo- 
bały się również urodziwe „Cirłs*, 'któ- 
rych produkcje chorecgraficzne są utczy 
mags na wysokim poziomie dzięki pra- 


"cy reżyscerskiej świetnej primadonny pe- 


tersburskiej opery p. Zabajkiny Znaka- 
mite monologi charakterystyczno-Łomi- 
czne p. Betcherowej z „Perskiego Oka“ 
wywoływały salwy smiechu, śpiew p. 
Karskiej primadonny „Qui Pre Quo“ i p. 
Romaniszyna lopeiniały całości tego ob- 
llego i nieprzeciętnego programu. Zniż- 
ki wyjątkowo na dziś d. 11. bm. są waż- 
ne. Rcewja utrzymuje sic na afiszu Tea- 
tru Małego tylko da niedzieli włącznie. 
Przedstawienia tua dzieci w Teatrze 
Małym. Nadzwyczajna uciecho czeka na- 
szą dziatwę w soholę o t pop:oł. i w nie- 
dzielę o 12 w poładnie. Oto odegraną zo- 
stanie czarowna bajsa w 2 aktach pt. 
„Baba laga, Kajlnś i Osiol“ z niewidzia- 
nymi celeklami świetlnymi, tancam i 
śpiewami. Ponadło nagiody za najlepsza 
odpowiedź: „co mi się najbardziej podo- 
balo w teatrze dla dzieci?* i nowy Pat 
i Patachon, którzy idą na imieniny. U- 
dział bierze cały zespół z Dziunia i Zo- 
sią N, i Pawełkion Dudzińskim na czele, 
ZO 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gracz w szachy”. 
CASINO: W milosnym obłędzie". 
CHIMERA: „Bunt krwi i żelaza”. i 
„Kochanka Szamały'. 
FATAMORGANA: „Karjera 
KOPERNIK: „Żyd wioczny 
LEW; „Gracz w szachy”. 
MARYSIERKA: „Żyd wieczny fu'acz" 
PALACE: „W siódmem niebie” 
PASAZ: „3 lata polowań w Afryce". 
UCIECHA: Kuvjor carski. - 
—- 90 
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
Niedziela, 13 bm.: „Mias >o ziemi” 
Gustawa Mahlera na wielką «rkicstrę 1 2 
glosy solowe. 9288 3 


modelki”, 
mez 


E 


Święto państwowe dniem pracy. Dzień 
dzisiejszy (IL bm). w kiórym Rzecznosnn- 
lita świeci uroczystość 9. rocznicy wyzwo- 
lenia się z pod ohcych zaborów, jest zwy- 
kłym dniem roboczym. Jedynie urzędy 
państwowe i szkoly zwolnione są od nor- 
malnej pracy. 

Niesłychane posłęnowanie, Jak nas in- 
formują z miarodajnych źródeł, Komitet 
Tygodnia Akademika we Lwowie posta- 
nowil wystawić operę „Faust w dniu 9. 
listopada br. z p. Helena Lipowska, która 
telegraficznie i listownie zgodzila się na 


wyslsp sościanr, reronuja:  równocze- 


e 


W zarządzie rządowym pozostaną 
tylko zakłady w Kniparkowie i Kobie- 
rzyunie. 

Delegaci gminy lwowskiej przyjęci 
już przez ministra Składkowskiego w 
Warszawie oczekują obecnie poslu- 
chania u wiceprem;era Bartla. $prawy 
meljoracyjne i dróg krajowych mają 
przejść pod zarząd lwowskiej woj. 
Dyrekcji robót pubiicznych. 


śnie p. Aleksandra Michałowskiego, arty- 
stę opery warszawskiej. Do ustatniej pra- 
wie chwili przyjazd ich by.ł pewny. Ko- 
mitet dał komunikaty do prasy, oraz po- 
rozwieszał afisze, "wysyłając  równocze- 
śnie w niedzielę popoludniu telegramy do 
Warszawy. Dopiero we wtorek popoludniu 
otrzymał niczem nieusprawiedłiwioną od- 
mowę ze strony p. Hl. Lipowskiej, wpro- 
wadzając tem samem publiczność w błąd 
i narażając siebie na przykre insynuacje 
i koszta. Komitet zmuszony będzie wy- 
stąpić wobec p. H. Lipowskiej w odpo- 
wiedni sposób, a równocześnie przeprasza 
P. T. Publiczność obecną na przedslawie- 
niu „Fausta“ w dniu 9. listopada br. za 
zawiedzione nadzieje, które powinne być 
ze-względu na cel i naszą dobrą obsadę 
zrównoważone. 

Frezydjnm Centralnego Zwiazku Kup- 
ców i Przemysłowców wzywa wszystkich 
członków do wzięcią gremjalnego udzialu 
w uroczystem nabożeństwie, które cdbę- 
dzie się 11. bm. o godz. 10 rano w Syna- 
godze Postłępawej przy uł. Żólkiewskiej z 
okazji święta państwowego, oraz do zamy 
kanma biur i sklepów w czasie od godri- 
uy 10—12 przedpołudniem. 

Dzieci Lwowa dla Powodzian. 
niem Stew. Now. Odbudowy Polski (5. N. 
O. P.) odbęda się 4 przedstawienia popo- 
łudniowe w Cyrku Staniewskich, ul. Ko- 
pernika |. 33, program dostosowany spe 
cjalnie dła dzieci i młodzieży szkolnej. 
W pialek LI. bm. o godz. 3-ciej, w sobotę, 
12. bm. o gadz. |-szaj w poludnie, w nie- 
dzielę, 19. hm. o godz. 1-szej w południe, 
w poniedzialek, 14. bm. o godz. 3-ciej pop. 
Ceny miejsc siedzące | zl. stojące 50 gr. 
Dochód przeznaczony dla powodzian Ma- 
lopolski Wschodniej. 

(=) Czy znamy wów? Pytanie lo 
może się wydać paradoksew. A jednak 
uz ludzi zna pobieżnie hczne arcydzie- 
ła sztuki i pamiątki kullmaine, któremi 
może się poszczycić nasz starożytny 
gród. Kiedy wyjeżdżamy da obcego mio- 
sta, uważamy za swój chewiązck zaki- 
pić przewodnik i dokładnie zapoznać się 
z rzeczami, golnemi widzenia. Czy nie 
należałoby stosować tej melody wober 
własnego miasta? „Towarzystwo miłośni 


Stara 


ków Lwowa“ powinuo organizować od 
czasu do czasu zhiorowe wycieczki po 


mieście pod przewodem „icbrego znawcy 
zabytków Iwowskóch, 

(=) Obhydne szyłdy. Na pryncsypal- 
nych ulicach miasta, nieraz nawet na 
starożytnych, pięknych kamienicach wi- 
dnieja potworne wprost szyldy, które ra- 
Żą barbarzyńskim wygladem. Zagranicą 
specjalne komisje zajniują się tą sprawą. 
Czy u nas nie możnaby zrobić czegoś 
podobnego? 

(==) Ceny sklepowe. Tsinieje rozpo- 
rządzenie, nakazujące kupcom opatry- 
wać wystawione towary cenami. Wielu 
kupców nie stosuje się zupoinie da tego 
słusznego i racjonalnego nakazu. Czyn- 
niki decydujące powinny wglądnąć w tę 
sprawę. 

Zwiazek Podoficerów Rezerwy Złem 
połud.-wschod. wzywa wszystkich pod- 
oficerów rezerwy, by wstępowali w sze- 
regi Związku i zapisywali się na bez- 
płatny kurs instruktorów P W. chcąc u- 
zyskać ułgi przy ćwiczeniach wojsko- 
wych w rezerwie. Związek urządza uro- 
czysty wieczór w dziewieciolelnią rocz 
nicę powstania laństwa Polskiego dnia 
13. bnt o godz. 3 popoł w własnej sali 
przy ul. Długosza %0. 

M. S. ©. Wzywamy wszystkich człon- | 
ków M. $. O. do jawienia się 13, bm. o g- 
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9 rano przy głównej bramie cmentarza 
łyczakowskiego, ce!iem wzięcia udziału 
w poświęceniu pomników Bohaterów na 
szych. Odznaki Lodą wydawane na miej- 
scu. 

Baczuość Obrońcy Lwewa! W nic- 
dzielę 13. bm. o godz. 9.50 rano odbędzie 
się we wsi Sokolmki w 9-14 rocznicę spa 
tenia tej wsi „Uroczystość odsłonięcia 
Krzyża Obrony l.wowa ', który Kapituła 
tegoż Krzyża aalaia gminia Sokolniki za 
pełną poświęcenia działalność patrjoty- 
czną i bohaterskie wystąpienie ludności 
tej wsi w pamiętnych dniach listlopado- 
wych 1928 r. przeciw wrogem. Członko- 
wie Związku Obrońców Lwewa z listo- 
pada 1918 r. chcący wziąć udział w tej 
uroczystości zgromadzą się wspomnia- 
nego dnia punktualnie o godz. 8 rano 
przy końcowej stacji tramwajowej przy 
ul. 29. Listopada, skąd podwodami wy: 
jadą na miejsce. , 

XI. posiedzenie Koła łwowskiego T. 
N. S. W. odbędzie się 12. bm. o godz. 
780 wiccz. w sali kr VI. gimnazjum L 
(parter) ul. Kubali- 


Koncert. Dnia 15, bm. w sali „Ogni- 
ska Oficerskiego" we Lwowie, ul. Fredry 
1. wystąpi z własnym koncertem mloda 
utalentowana *pizwaczka Jadwiga Le- 
wiecka. Przy fortepianie prof. Eugenjusz 
Kopp. 

«Białe Fartuszkić po raz drugi. „Śco- 
na Gwiazdy* w niedzielę. 13. bm. po- 
wiarza doskonały wocdewil w 4 obrazach 
Konst. Krumłowskiego pt „Białe Far- 
tuszki”, który był odesrany niedawna 
przy zupełnie wvsprzedanej widowni. 
Nowe aktualne iviplety. Orkiestrą dyry- 
guje kapelmisirz kaz Abratowski — re- 
żyseruje M. Lech. Początek o godz. 7, 
koniec o g. 10.15. 

OQbchód ku uczczeniu pamięci Henry- 
ka Sienkiewicza viządza Koło Grun- 
waldzkie T. S. L. w niedzielę 13. bm. 
o godz. 6 wiccz. w sal pesiedzeń Rady 
miejskiej. 

(—) Włamania i kradzicże. Kazimiorz 
Gubrynowicz, zam. Teclmicka 1. doniósł 
policji, że nieznani sprawcy włamali się 
do jego mieszkania i skradli garderobę 
oraz bieliznę wartości 3.590 zł, — Na 
szkodę Marji Zagajowej, zam. Sapichy 
35., skradziono watizkę z rzeczami war- 
tości 150 zł — Ze strychu przy ul. So- 


bieszczyzny 16. shradzionń wczoraj na 
szkodę Mieczysława  DBistrvna bieliznę 
wartości 250 zł. —- Z mieszkania Rudolfa 


Rohrwana. kupea zam. przy ul. Łamanej 
1. skradziono wczoraj po włamaniu się 
garderobę wartości 920 zł. 


(—) Aresztowania za kradzieże. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj 
Wasyla Żóllowskiego za kradzież 7 gest 
wartości 50 zł. na szkode Izaka Sidwala 
oraz Kazimicrza Popielowskiego za kra- 
dzież masła wartości J00 7z}. na szkodę 
dózefa Ślriksa z Gródka. 


aaas€) -8 
Mieszanka Bokma io najzdrowszy 
napój. 


——:r — 


Sprostowanie, 


W numerze „Gazety Poranng' z dnia 


7. bm. zamieściliśmy depeszę naszego 
korespondenta  warszawskicgo, dotyczącą 


zwrotu czesnego w pryw. szkołach lwow” 
skich, Wśród tych zakładów przez niedoć 
patrzenie puszczono gimnazjum dr. Adeli 
Karp-Fuchsowej, co ninicjszem prostu- 
jemy, 9403 
ZZ ZA y 
Z błagainą prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
sere lilościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Admanistra- 
cji dla Wiktorji. f 
—— ' 
Uboga staruszka, 65 lał licząca, kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupelnie niezdolną da 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 


zz 


Składki. 


DLA STARUSZKI KALEKI: 
I. Socha Borki Wielkie zl, 5. 
wie Maciulscy zł. 5. 
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Jeden z szala naszych z 


Borysławia przesyła nam Fo) 
kuł. który nie pokrywa się wpraw- 
dzie we wszystkiem z naszemi 
poglądami, nicmniej jednak za- 
sługulje ze względu na parę słusz- 
nych uwag, ma opublikowanie, 
Red. 


Borysław, w listopadzie. 

Należy z prawdziwem zadowole- 
niem powitać olbrzymią ruchliwość 
jaka się ujawniła w życiu sportowem 
w latach powojennych. Odżyło na no- 
wo wiele pięknych sportów, tak let- 
nich, jak i zimowych. Na szczególną 
uwagę zasługuje sport piłkarski, zdo- 
bywający sobie coraz szersze uznanie 
i rozgłos, ale zmuszający też do pew- 
nych zastrzeżeń. 

Nawet laikowi, stojącemu zdala od 
życia sportowego. a biorąceniu w niem 
bierny udział widza, rżuca się mimo- 
woli w oczy zjawisko, nasuwające 
wcale niewesołe refleksje. Etyczna po- 
budka sportu, prowadząca do emocji 
mięśni i nerwów, do wyrobienia spre 
żystości całego organizmu. podniesienia 
zdrowia i odporności przesłała być głó- 
wmą sprężyną rozwoju milki nożnej, a 
miejsce jej zajely czynniki, nie mające 
nie, albo bardzo mało wspóluego z wła- 
ściwą istotą sporlu, 

Nie potrzeba zbyt długich abser- 
wacyj, by przekonać się, że obcenie 
stało się boisko polem ścierania się i 
wyładowywania wszelkich antagoniz- 
mów klasowych, zawodowych. a co 
najgorsze — narodowych. "Wystarczy 
pobieżnie przerzucić okiem Kilka dzien- 
ników, by dowiedzieć sie, jak częste 
jest przedwczesne iinalizowan'e gry, 
spowodowane zwykłemi bójkami gra- 
czy, którzy pieściami usiłują uzyskać 
„sprawiedliwość“. Ba, nawet śkzęsto 
sama publiczność porywa się do czyn 
nej interwencii. Znamy wypadki, gdzie 
gracze coram publieo rzucali się na 
sebie, a tylko szybkie i energiczne 
wdanie się organów bezpieczeństwa 
zdołało zażcgnać awantury. Zawody w 
piłce nożnej — a odnosi się to prawie 
wyłącznie do tego rodzaju sportu, 
przejstoczyły się w arenę walk o eks- 
pansvwnej zagorzaiości klasowej czy 
narodowościowej, a przestały być tere- 
nem doskonalenia. a przedewszystkiem 
sprawiedliwego rozstrzygania walorów 
czysło sportowych. 

Wbrew wszelkim wymaganiom hi- 
gieny i dbałości o zachowanie zdrowia, 
odbywają się obecnie mecze piłki noż- 
nej częslo w dniach deszczowych, co 
było w latach przedwojennych bardzo 
rzadkie. Pomijam już niebezpieczeń- 
stwo gry w deszczu, na. gruncie rozmo- 
kiym. Dla graczy. zziajanych walką 
„na śmierć lub życie“, zdaje się me- 


Dodaiek tygodniowy do Nr. 8320 z dnia 12 listopada 1927. 
pod redakcja Narcyza Sissormanuau. 


| Wiepioszaiatie to mieć znaczenie bła- | 
he. Chodzi mi o grę samą! Otóż uwa- 
żam, że taka gra, na terenie rozmo- 
kłym, ńiecrównym. mało utartym, Jak 
to się dzieje zwłaszcza na boiskach 
miast prowincjolnanych, zużywa się 
za dużo sił i energii, nie dając obrazu 
pięknej gry di interesującej walki, co 
miało przecież być podstawowym wa- 
runkiem i efcktem meczu. Zatem brak 
emocji podczas gry nieregularnej, wiel- 
ce ulrudnionej, a skulkiem tego ubo- 
giej w śmiałe i zwinne kombinacje — 
ponadlo myśl, że spotęgowany wysiłek 
idzie na marne, słanowią warunki, kló- 
re podkopują wariość estetyczną i po- 
ziom gry samej. Dochodzi się ostatecz- 
nie do wniosku, że takie mecze nie 
daia prawdziwego zadowolenia, przy- 
czyniają się do degustowania publicz 
ności, a zatrały subtelnego smaku i 
pięknej lormy gry u graczy. 

Nie domagam się wyeliminowania 
wszelkiej ambicji, klóra jest w sporcie 
decyduiącym czynnikiem.  Ambieja 
kryjaca sią z dażnościa do wywajcze 


portu piłkarskiego. 


Alt, 


nia sławy czy prymatu, jest dla gra- 
cza tylko szlachetnym bodźcem, bez 
którego właśnie wszełkie zawody by- 
lyby mie do pomyślenia. Chodzi tu ra- 
czej o siemperowanie tych jaskrawych 
nalotów, które wypaczają właściwy 
kierunek sportu i hamują jego SA 
czny i naturalny rozwój. 
Stowarzyszenia sportowe, . mające 
za zadanie szerzenie i reaiizowanie 
szczytnej idei kultury ciała, powinne 
dbać  przedewszystkiem o „czystość * 
sporiu. Powinne wzbudzać rzetelne 
zamiłowanie do gry samej, kładąc gló- 
wny nacisk na systematyczne a grun- 
towne treningi. Powinne wreszcie w 
formie programowego a moralnego od- 
działywanie starać się o wyplenienie 
bujnych anomalij powojennych, kieru- 
jąc prądy życia sportowego do właści: 
wego łożyska i naginając ideologię 
sporlowców do prymiiywnego, a jedy- 
nie zdrowego rozumienia sportu jako 
diafę do hartowania sił fizycznych — 
w myśl zasady: „W zdrowem cicle. 
zdrowy duch, J, L. 


BURMISTRZ MIASTA WARE REW "RZE PURAR. 
W WALGE Z POGONIĄ 


(Od naszego korespondenta) 


Sianistawów, w listopadzie. 


Ubiegła niedziela miała charakter 
skromnego, lokalnego sportowego Świę- 
ta. W obceności 4000 widzów  (re- 

ord!), oraz przedstawicieli miasta i 
tówarzystw sportowych, wręczył bur- 
mistrz p. Chowaniec drużynie K. S$. 
„Rewera“ srebzzy puhar wędrowny 
itko nagrodę miasta, przeznaczoną dla 
mistrzowskiej drużyny piłkarskiej Sta 
nisławowa. W krótkich. serdecznych 
słowach złożył p. burmistrz klubow” 
życzenia owocnej pracy ma niwie spot- 
towej, podkreślając dotychczasowe jego 
zasługi w kierunku rozwoju sporin, 0- 
raz przyrzekając imieriem Zarządu 
miasta i obywatelstwa jak najwydat- 
n ejszą pomoc. Komitet rozgrywek pu- 
iarowych z p. Wilderem na czele zło- 
żył lRewerzę z życzeniami dyplom i 
wiązankę kwiałów. Dyplomy otrzymały 
również kluby: Stanisławowia za 2-gie 
miejsce. oraz Górka za mistrzostwo w 
grupie klubów C-klasowych.. W imic- 
nu Rewery odpowiedział prezes klubu 
dyrektor Ziobrowski, dziękując za ży- 
czenia i uznanie, oraz witając sendecz- 
nie drużynę LKS. Pogoń, której wrę- 
czył bukiet kwialów. W imieniu Pogo- 
ni odpowiedział por, Szyba, poczem 
nastąpiły, zawody przyjacielskie Pogo- 
ni z Rewera. 


+ 
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ławowie 


— hungi REWERY 


REWERA—-POGOŃ (Lwów) 4:1 (0: ©. 


Po trzyletnie) przerwie zawitała do 
Stanislawowa mistrzowska Pogoń, by 
rożegrać przyjacielskie zawody z Re- 
werą, zakończono nicespodziewaną klę. 
ską Lwowian w stosunku 4.1! Cudo- 
wna pogoda ściągnęła na boisko kasy 
Oszczędności rekordową ilość widzów 
Gra b. ładna, prowadzona w szybkiem 
tompie. W pierwszej połowie przewaga 
gości, w drugiej gra otwarta. Pogoń 
wystąpiła bez dr. Garbienia, Batscha. 
Fichtla. Olearczyka i Giebarlowskiego, 
gospodarze zaś z dwoma rczerwowy- 
mi, Grę rozpoczyna Rewera, pilkę od- 
n) ra Malinka, podaje Szabakiew 1CZO- 

, który strzela tuż obok słupka, Po- 
goń naciska, ma jednak pecha; wszyst- 
kie ataki niweczy znakomity bramkarz 
gospodarzy. Rewera otrząsa się z prze- 
wagi, przeprowadzą sporadyczne ataki 
które stają się łupem obrońców Pogo- 

. Gd tej chwili następują ataki gości. 
-4 obrońcy Rewery dobrze dyspono- 
wani, niweczą wszelkie ich szanse. W 
85 min. gwałtowny i celny strzał Ku- 
chara w lewy róg, broni brawnrowo 
Zengeł. Dalsze ataki tak z jednej jak i 
z drugiej strony nie zmieniają wyniku 
Po przerwie gra się ożywia, początko- 
wo lekka przewaga Rewery, stwarza- 
jącej grożne sytuacie pod bramką Po- 
z W 9 min. Hartman strzela, Han 
ke chcąc podać piłkę SOPIEN RINT, 


nzysknje samobójczą bramkę, Ten nie- 
spodziewany sukces podmiecił gospoda- 
zy, którzy zaczęli energicznie atako- 
wać. W 14 min. odbija bramkarz Po- 
goni oslry strzał Sobolewskiego, ` ale 
Hartwan, otrzymawszy piłkę, pakuje ją 
z najbliższej odlegiości w bramkę. Po- 
goń tem nieco zderanżowana, zaczyna 
w bardzo szybkiem tempie przypusz- 
czać atak za atakiem, ale trio obronne 
'Rewery gra b. dobrze i nie dopuszcza 
do strzału. Powoli przychodzi Rewera 
do głosu, zdobywając pzez Sobolew- 
skiego z centry Hartmana trzecią i 1. 
lącznika z podania Wolnego czwartą 
bramke dla swoich barw. Rewera pro- 
wadzi 4:0, na widowni entnzjazm! Po- 
goń dąży za wszelką cenę do uzyska- 
nia honorowej bramki, co jej się też u- 
daje przez Wacka w 43 min, | Pogoń 
grała dobrze, ale bez energji, naogół 
była lepszą drużyną od Rewery' Z 
drużyny gości wymienić należy Malin- 
kę, Szabakiewicza i Wacka Kuchara. 
Gracze Pogoni mieli sposobność stwier- 
dzić, że piłka nożna w Stanisławowie 
nie znajdnie się na szarym końcu, a 
Rewera zasługuje, by na podstawie 
swej pracy dokoła rozwoju sportu w 
Stanisławowie znależć się wegronie 
klasy A. Wygrana Rewery była zagłu- 
żona, lecz zbyt wysoka, Przewyłższała 
bowiem swego przeciwnika ambicją, 0- 
fiarnością i chęcią zwycięstwa. Na wy- 


różnienie zasluguje Zeageł, obrona, 
Hartman i Treba, Sędziował p. Gzu- 
czewicz. z i 


PR-ESZIWNJ MECZ. 


Nie słycheć było zachwycających 
okrzyków: „kałosz” itp. 
Budapeszt, w listopadzie. 

(e). W Aradzie, na Węgrzech, og- 
był się w tych dniich mecz piłki noż- 
nej, jakiego chyba dotychczas nie wi- 
dziano. 

Mecz rozgrywał się mianowicie po- 
między dwoma zespołami, złożonymi 
wyiącznie z głuchoniemych, a należą- 
cymi do klubów „Gloria“ i „CER.“ z 
Aradu i Temeszwaru. i 

Gra ta wywarła na licznie zebra- 
nej publiczności szczególne wrażenie, 
bo nietylko na samem boisku, zwykle 
tak gwarnem podczas meczów pomię- 
dzy graczami normalnymi, panowała 
cisza głęboka, ale także widzowie, za- 
wsze w takich razach podnieceni i za- 
chęcający okrzykami walczące zespo- 
ly, musieli milczeć, wiedząt, że głoe 
sów ich nie usłyszą gracze. 

Nawet  kontroierąmi biletów przy 
wejściu na boisko byli głuchoniemi, 
rozmawiający na migi, to też zaraz na 
wstępie witalo przybywających mil- 
czenia, 


Kupujcie losy 
UL. Loterii Arademokiel I 


REWJA POGONI, CZARNYCH, HASMONEI I REWERY 


Lwów 11. listopada. 

Dlugolrwale mislrzostwa ligowe 
mamy już za sobą. ; 

Zmienna, niczem kobieta tabela, 
reszcie się ustatkowała, dając — 
może nie calkiem dokladny (dys- 
kwalifikacja Pogoni) obraz sił na- 
szych czternastu wybrańców. Wszy 
stko ukończono w najiepszym po- 


rządku, ba, nawet kapryśna pani 
desień, zamiast szarugi i deszczu 


rzuciła pęki jasnego słońca, k'óre u- 
miliły naszym spracowanym pilka- 
rzom końcowe rozgrywki. Zdawało 
się, że 26 meczów ligowych starczy 
w zupełności naszym kiubom : po 
ukończeniu rozgrywek ustanie rów- 
nież wszelki ruch piłkarski. 

Korzystając z pięknych i pvgod- 
nych dni, Pogoń, Czarni i Hasmo- 
nea wraz z opromienioną osłatuiem 
swem zwycięstwem nad Pogonią 
Rewera, stają tej niedzieli w szran- 
ki na dogodnie położonem boisku 
19 pp. Zawody le jako przyjaciel- 
skie, wolne zapewne będą od wszel- 
kich ujemnych naleciałości mi- 
strzowskich i przybiorą novmalny 
charakier. Czarni osłabieni brakiem 
Nastułi, Wieczystego i Bydlińskie- 
go szukać będą rewanżu na Hasmo- 
nei, która występuje w swym naj- 
silniejszym skladzie. 

Pogoń zaś ma porachunki z Re- 
werą za ostatnią klęskę, poniesio- 
na w Stanisławowie i zapewne do- 
loży wszelkich starań, by pokonać 
swego przeciwnika. 

Jak widzimy, zawody powyższe 


TRADYCYJNY BIEG MYŚLIWSKI 


y I2 B A P. 
Ciężkie warunki mnie stanowią pIrzerz- 
kody. 
Lwów, 11 lislopada. 


W dniu 8. listopada br. odbył się 
doroczny bieg myśliwski, urządzony. 
w myśl statutu, przez oficerów 12 pan. 
Trasa biegu wynosiła około 8 kim, 
przy niesprzyjających warunkach at- 
mosferycznych ( deszcz. mgła). Starto- 
wało 17 koni. Do mety dochodzi 16 ko 
ni, w tem pierwsze miejsce zajmuje 
por. Jadas Aleksander, na wał. Lapa 
tym, drugie kpt. Bilor Henryk na wał. 
Figaro. 3-¢ por Winogradzki Rom. na 
wał. Egipcie. Bieg urozmaicony, w wa- 
runkach trudnych. prowadził wzoro- 
wo measter kpt. Bosek Józef. Zwycięz- 
cy por. Jadasowi Aleksandrowi wręczo- 
no na miejscu tradycyjny złaty sygneł, 
który corocznie otrzymuje zwycięzca 
w biegu myśliwskim. 

ba" I 
PIERWSZY MROŹNY WIEW. 
Lwów, II. lislopa la. 
Hockey lodowy budzi się do życia, 
zarząd L Z. O. H. ma lodzie” zA- 
wiadama ninicjszem 'wszyslkie kluby 
Akl. i Bkl. o zwołaniu corocznego 
Zwyczajnego Walnego Zehrznia Lwaw- 
skiego Okręgm Hockeya na lodzie, które 
odbedzie © 15. listopada br. o godz. 6. 
zaś w razie braku komplelu o godz. 7 
w. w lokalu LKS. Pogoń w wielkiej sali 
ul. Rutowskiego 23, T. p. 

Porządek dzienny: D Śprawozda- 
nie z dzialalności za rok 1927, 2) Spra- 
wozdanie Komisji rewizyjnej. 3) Udzie- 
lenie absolutorium, 6) Wybór władz, 5) 
Program na rok 1928. 6: Wnioski i in- 
terpelaciec. U'prasza się kluby należące 
do Związku , o wydalegowanie swoich 
upełnomocnionych przedstawicieli. 
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będą bardzo zajmujące. Spoikanie 
Czarni—Hasmonea ma już swą u- 
stalona markę. Obie drużyny wal-- 
czą bowiem ze sobą z wielką ambi- 
cją, która jednak daleką jest od bru- 
tainości. A jeśli „kibice“ obu klu- 
bów zachowywać się będą choć tro- 
chę kulturalnie, będziemy świadka- 
mi naprawdę pięknej gry. 

Niemniej ciekawem będzie spot- 
kanie Pogoń—Rewera. Ta ostatnia 
bowiem wzmocniła swą drużynę 
dwoma obrońcami z Djany katowi- 
ckiej, którzy ubiegłej niedzieli za- 
szachowali w zupełności napad Po- 
goni. Udało się im, ponieważ Pogoń 


Onariowey Wowscy spełnią swą powinność 


portowe „Gazety Poranne * 


| wystąpiła w Stanisławowie z licz- 


nymi rezerwowymi, ale wątpić na- 
leży, czy sprostają reprezentacyjnej 
piątce eksmistrza. 

Gościna Rewery, pierwsza w 
tym roku. da nam obraz sił stani- 
sławowskich klubów, które po dwu 
letniej dekadencji wreszcie powoli 
zaczynają przychodzić do dawnego 
dobrego okresu. . . 

Kolejność zawodów jest nastę- 
pująca: o godz. ll-tej grają Czarni 
z Hasmonea; termin meczu Pogoni 
dotychczas nieznany. 


|. 


Jotem. 


I ZJAWIĄ SIĘ GREMJALNIE NA ,„AKADEMJI SZERMIERCZEJ". 


Lwów, 11. listopada. 
Już to się tak w życiu składa. że 


niejeden cieszący się w młodości do- 
stalkami j znaczeniem w podeszłym 
wieku, skazany jest na poniewierkę i 


zapomnienie. Jednostek takich znajdu- 
jemy bardzo wiele. nic brak ich i w 
dziedzinie sportu. We Lwowie żył nie- 
gdyś i działal fechmistrz Marie, — sla- 
wą szermierczą w swoim czasie, — po 
dziwiany i szanowany przez uczniów, 
z których wielu jeszcze dziś znajduje 
się w mieście rodzinnem i z rozrzew- 
nieniem wspomina czasy lekcyj pobie- 
ranych w sali narożnego Tomu przy ul. 
Kochanowskiego i Tańskiej. 

Lata minęły. zmieniło się wiele. 

Twardy los nie szczędził i slvnego 
fechlmisirza, Dziś p. Marie zgrzybiały 
staruszck skazany ic% ną wegetacię w 
domn starców fundacji Domsa. z żało- 
ścią wspominając dawne dobre czasy, 
kiedy to nie brak mu było przyjaciół i 
dobrych kolegów. Zgrzybiały slaruszek 


pozostał sam. Żyje on w zapomn'eniu i | 


niedostatku, 

Ol czasów pionierskiej pracy fecht- 
mstrza Mare zmieniło się wiele. — 
Sport-kopeiuszek przemieni się w po- 
iężny żywiołowy ruch. Nie pozostała w 
tyle i szermierka. Mając dzięki p. Ma- 


riemm silne, trwale podstawy, rozwinę- 
ła się pięknie, zyskując coraz to bar- 
dziej na sile i wzięcin. Niestety szer- 
mierze w ogniu pracy zapomnieli o 
tym, który uczył ich stawiać pierwsze 
kroki. To też dzisiaj tem ocholniej po- 
spieszają naprawić swój bląd i spłacić 
choćby częściowo diug. 

Dzięki inicjatywie Klubu Szermie- 
rzy odbędzie się w dniu 20. listopada 
e godz, 6.3! wieczór w sali Kasyna O- 
ficerskiego przy ul. Fredry 

Akademia Szermiercza, i 
której dochód przeznaczony jest na pa- 
lepszenie dali fetchmistrza Meriego. U- 
dział w akadomji biorą wszystkie ło- 
warzystwa szermiercze Lwowa, a więc 
Wojskowy Klub Szermierczy. Sekcja 
Szermiercza 6 p. lot.. Śckeja Szermier- 
cza WZS., Śczcja szermiercza ZTS 
„Dror” i Klub Szermierczy. W popi- 
sie wezma udział rajlepsze „kiinki“ 
Lwowa, to też sam ten fakt, a przede- 
wszystkiem zzczytuy cel, na jaki prze- 
zuaczomy jest dochód, zwabić powi- 
nien do kasyna Oficerskiego 
lwowsk/cj publiczności, utrzymujące: 
ze sportem jak naj wszy kontakt. 

inż. BE. Kamieniopruizki 
prezes Klubu Szerm 


"—Ę” 


Le uradzono w Pogoni? 


TRZY CHARAKTERY STYCZNE WNIOSKI. 


Lwów, 11. listopada. 
W pomiedziałek, dnia 7. listcnada 
br. odbyło się nadzwyczaine Walne 


Zgromadzenie LKS. Pogoń. Przewalni- ! 


czącym zebrania wybrano p. Tademsza 
Kuchara przez akiamację. Po złożeniu 
sprawozdania przez delegatów klubu, 
którzy byli obecni na nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniu Ligi w Warsza- 
wie w du 16, paźdz. br. i po wyczer- 
paniu dyskusji zgłoszono 3 wnieski: 

I) LKS. Pogoń rezygnuje z klasy 
państwowej Ligi, spada do Ligi okrę- 
gowcj celem uzyskania większej ilości 
wolnych terminów, uwolnienia się od 
zakazu konkurencji, bv w ten sposób 
móc przeprowadzić racjonalny trening, 
a tem samem przygotować się do jak- 
najliczniejszych  spolkań zagranicz- 
nych. 

23) LKS. Pogoń poddaje sie wszel- 
kim zarządzeniom Jigi i zaprzestaje 
wszelkich zamierzoń w kierunku prze- 
prowadzenia jakichkolwiek imowacji. 

5) Walne Zgromadzenie upoważ- 
nia Zarząd, wzgl. upelnomocnionych 
przez niego delegatów do  wszęzęcia 
akcji w kierunku zmiany dotychczaso- 


wego systemu Tozprywek, ograniczając 
fozgrywk: do per 'w ósemkę. maksy- 
malnie w dziesiątkę. W razie wyłonie- 
n'a się nowych  proiektów Zarządu 
klubu, należy prze) 'decyvzia zwrócić 
się do specjalnie w tym celu zwołać 
się mającego Nadzw. Walnego Zaro- 
madzenią. przy równoczesnem zloće- 
niu sprawozjania z dotychezasowej 
działalności, 

,Poćiane pod glosowanie pierw- 
sze dwa wnioski npadly, trzeci nato- 
miast uchwalnno. W sprawie zmiany 
statutu uchwalono wybrać komisje. 
która ma w jak ns krółszym czasie 
to opracować | przedlożyć Walnemu 


Zgromadzeniu da zatwierdzenia. 


Nieco egzotyki. 
Urugwaj bije Argentynę. — Przygo- 
towanie do inwazji. — Zachciewa 
się im europejskich sędziów. 

Niech żyje amalorst wo! 

Lwów, 11. listopada. 
leprezenlacja Urugwau poniosła 
swego czasu klęskę w zawodach z re- 


tłumiy | 


„południowej Argentyny, 


i 


prezentacią Argentyny. W ubiegłym 
miesiącu udało się wybrajńsom Urug- 
waju zrewanżować. Pokonali bowiem 
Argentyńczyków u siebie w domu w 
stosunku 1:0. Zawody te odbyły się 
w Montewideo w obecności rekondow ej 
kości widzów. Mimo uslawicznej prze- 
wag! gości, zdołali Urugwajczycy strze- 
lié jedną bramkę i wynik ten utrzymać 
do końca. 

W Limie, stolicy Peru. odbył się 
niedawno kouyrez południowo - amery- 
kańskich zwiazków piłki noznej, na 
którym uchwalono w związku z zbli- 


Żaującą się Olimpjadą rozegrać szereg 
miężzypańsiwowych spotkań między 


reprezentacjami Chile, Peru, Urugwa:- 
iu, Brazylii, Boliwji i Argentyny Re- 
prezentacje wyżej wymienionych 
państw wezmą udział w rozgrywkach 
olimpijskich. © 

Na powyższym kongresie postawio- 
no hardzo ciekawy wniosek w sprawie 
sprowadzenia europejskich sędziów do 
by ci kiero- 
wali międzypaństwowemi zawodami. 
W niedługim zatem czasie liczyć się 
należy z emigracją za ocean większej 
ilości koryleuszów sędziowskich stare- 
go kontynentu. 

Jak wygląda „amatorstwo” klubów 
amerykańskich, wykazuje następujący 
incydent. który miał miejsce między 
znanym w Europie Pemarolem a kiu- 
bem Della-Vista. e 

Penarol po powrocie z Europy nie- 
zadowolony z klęsk przeprowadził 
zmiany w swej drużynie i skaptował 
kisku graczy z Bella-Visla, lednemu z 
nich nie chciał atoli zarząd Eella-Vi- 
słą dać zwolnienia bez odpowiedniego 
odszkodowania (klub amatorski). Pena- 
rolowi wydała się proponowana suma 
za wysoka i pertrakiace się rozbily. 
iewanżując się, nie stawił się Pena- 
rol na wyznaczone zawody o mistrzo- 
stwy z Belła-Vista, Stracił on wpraw- 
dzie dwa punkty, ale narazil swego 
przeciwnika na wielkie straty finan- 


KRONIKA 


Kpt. Bilor, znany i ceniony sędzia 
piłkarski Lwowa został służbowo prze- 
niesiony do Włodzimierza Wołyńskie- 
go. również kierownik sekcji pilki noż- 
nej I. L. K. 5. Gzarm kpt. Maller c- 
puszcza z tego sameżv powodu nasze 
missio. 

Obropra Hasmone Recler, który 
miał zamiar przenieść się do Warsza- 
wy, pozostaje dellnifiywnie we Lwowie. 

Bleinadel, świetny polski tennisista, 
zwyciężył w wielkim turnieju teniso- 
wym w Paryżu wraz ze swym parine- 
rem Thurneysen w połfinale doskona- 
lą pak Joba—E. Borotra, następnie 
wygral finał, bijąc parę Rwvon—Bro- 
dejanies 6:3, 6:4, 6:4. — W grze po- 
jedyńczej Kleinąde]| pokonany został 
niespodziewanie przez Ľ. Borotrę brata 
fenomenalnego mistrza. 

Nastula, Środkowy napysłnik T L. 
K. 8, Gzarni. złamać na zawodach z 
Warszawianką rękę i w tym sezonie 
nie weżmie już wdziału w zawodach 
swego klubu. Jest lo obok Rydlińsk:e- 
go i Wieczystego (rzecia ofiara nie- 
dzielnej gry. 

Przeciwnikami Tunneya, 
pad uwagę przez jego menagero 
Tom Hceney, Paolno. Dempsey i 
Sharkey. Trzecie miejsce  Dempscya 
świadczy wymownie o upadku jego 
sławy bokserskiej. 

Saboria, zwycięzca FTG. i Mungarji 
znalazl wreszcie swego pogromcę, był 
nim Kispesti, który ubiegłej niedzieli 
uporal się z prowinewnalnym fawory- 
tem 3:0. 


branymi 
są: 


Nr. 8.20 ' 


Wśród pism i książek 


| ud 
Lwow, JU Ustopada: 

(jw) „Swiat kobiecy", Rekord Nr. 21, 
Oslatni numer tego dwutygodnika kobie- 
cego dowodzi, że pismo e stale po dro” 
dze. rozwoju. Dużo aktualności w fok- 
śmie literackim nadaje pismu żywość i 
barwnośś, zwłaszcza, że forma u wszysł- 
kich artykułów je.. lekla a wytworna. Za- 
letami temi odznaczają się zarówno „Po- 
gadanki o modzie”, jak i „Na marginesie 
życia“ a nawet wielce urozmaicona „Kro- 
nika“ i rubryka „To i owo“. W części li- 
terackiej czylamy zajmującą powieść Ma- 
rji Niklewiczowej „Norze i aa RM AĆ 

nagrodzoną ua konkursie „Świala kobie- 
cego”. Bogaty dział mód w rycinach barw- 
nych i w światlocieniu daje doskonały 
przegląd wszystkich form mody obecnej. 

Gp) „Kmltura ciała”. Miesięcznik ilu- 
swowany, poświęcony szerzeniu kultu zdro 
wia hzycznego i kosmetyce, 

Wytworne lo pismo, zawierające już w 
tytule"swój program i swoje cele, poczęlo 
wychodzić przed kiiku miesiącami w War- 
szawie w wydawnictwie- ,UWineżezu'. No- 
wy miesięcznik przedstawia się nader do- 
datnio tak pod wawlędem graficznym jak 
i Kternekim. Ozdobiony wielu pięknemi 
rycinami, zawiera artykuly najlepszych 
piór m. i. dr. S. Kramsztylka, dr. I Śwital- 
skiej, dr. Wiszniekiejj Aurehi Wylożyń- 
skiej, dr. H. Misrzeckiego, dr .J. Mozołow- 
skiej i w. i. Pismo odpowiada nczawadnie 
potrzebom nowomodnym i przyczyni się 
do postlmięcin naprzód dość zamiedbaaej u 
naś jeszcze dotąd dziedziny życia. 
| pozy 3 


Kacik radiowy. 


FROGRAM AUDYCJI BADIOWYCH, 
Piątek, 11. listopada 1927, 


Warszawa lll) Kraków (422) Po- 
znań (290) 2015 Transmis kinter:u 
symfonicznego z  Filharmonji warszaw- 
skiej. 


Wroclaw (322) Godzina pieśni (Pawel 
Seebach — bas) Beethoven, Schubert: 
Brahms. 

Królewiec (320) koncert symfoniczny 
(Solista: Alexander Borowsky. Dyrygent: 
Jasza Horenstein) Haydn, LĄ Nielsen. 

Praga (349) 2010 Konceri solistów 
(fort. śpiew). 

Londyn (361) 21.00 Koncert z okazji 
rocznicy zawieszenia wojny Światowej 
(Orkiestrą symfoniczna. odegra Beethovc- 
na: Symfonię Nr. 9 Przemówienie Lorda 
Balfoura). 

Lipsk (366) 19.00 „Otello“ opera tra- 
giczna G. Verdiego (Transmisia 2 teatru). 
22.80 Dancing. 

Frankinrt (428) Stuttgart (380) 20.00 
Koncert fortepianowy (Brahms) Solista 
Wł. Horowitz. 22.00 Dancing. 

Langenberg (468) 20.30 „Grób Niezna- 
nego Żolnierza”, tragedja w 3 akk Pawła 
Raymala. 22,30 Muzyką taneczna. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert pośw. 
utworom R. Wagnera. 

Berlin (484) 20.)0 Koncert orkiestral- 
ny (Strawiński R. Strauss). 22.30 Muzy- 
ka operatkowa. 

Wiedeń (517) 19.30 Koncert Ernesla 
Dohnanyiego Transm. z sali kancertowej). 

Monachium (535) 19.30 „Rahab“, ope- 
ra w l akcie C. Frankensteina. 21.00 Kon- 
cert orkiestralny. 

Stockhołm (454) 


Tanna fian“ nera D 


Motala (1326) 20.25 
IN aminn 


Czy wyciąłeś 
dzisie szy kupon 
Kon ursu Zimowego? | 


0 nt poz 


Subota, 12. listopada 1927. 

Warszawa (1111) 17.15—-19.00 Audy» 
cja dla dzieci, 20.30 Koncert. Musyka lek- 
ka. (Orkiestra, skrzypce, harfa, fortepian). 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 
Muzyka taneczna. a 

Kraków. (422) 19.85 Przeglad polityk 
zagranicznej. 20. hi Hejnal: 20,30 Trans- 
misja z Warszawy. 2250 Transmisja niu 
zyki salonowej. 

Królewiec (329) 20.15 Insconizacja dwu 
oper kameralnych. 2.3U Muzyka taneczna. 

Bratysława (300) 19.30 „Mignon“, o- 
pera Thomasa. 

Frana (349) 20.10 Muzyka operętkowa. 
22.30 Dancing. 

Lipsk (866) 20.15 
(Pieśni, recytacje, 


Wieczór humoru. 
:P.lh "Dunciaf: 


Stuttgart 280) 20.00 Radrokabaret (Or- 
kiestra, recytacje skecz) 23.60 Muzyka 
Łaneczha. 


„na (Solo fortepianowe 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12, listopada 1927. 


| 
| 


- Hamburg (344) aupin Koncert pośw. 
twórczości R. Wagnera. 22.30 Dancing. 

Frankfurt 20.15 weber rozmaitości 
(recytacje, imitator, harmonika). 22.30 
Dancing. e 

Langenberg (468) 20.30 Wesoły wie- 
czór (Szlagiery karnawałowe 1928 r.: 
2.30—1.00 Muzyka tameczna. 

Borlin (484) 20.30 Retransmisja au- 
dycaji stacji zagranicznych. 2IMI5"SSH 
hara“, widowisko słuchowe, 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Wiodeń (517) 18.30 Muzyka kauira- 
prof. Moritz Ro- 
senthal). 19.45 „Wilheim Tell", sztuka w 
5 BBE SEN Pac Schillera 


Życie gospodarcze. 


Ożywienie na giełdzie dewizowej W 
związku że zniesieniem reglamentacji de 
wizewej, a zwłaszcza obowiązku odpro- 
wadzania waluty eksportowe, do Banku 
Polskiego ruch ma łwowskiej Giełdzie 
dewizowej znacznie sę ożywił. Przy du- 
żej podaży dokonuje się od kiłku dni 
wiele transakcyj, przyczer: kursy kształ 
teja siç na ogół niżej od giełdy war- 
szawskiej. 

Nowe przedsiębiorstwa nałłowe. Wice- 
prezes Tow. Kredytowego Ziemskiego we 
Lwowie, p. Kazimierz Przybysławski, zna 
ny przemysłowiec naftowy, dr. Kreisberg 
i prof. Zarański założyli dwie nowe spól- 
ki akcjne .naflowe: „Poalropa* i „Bitu- 
men“. Zebramie konstyluujące odbyło się 
dnia 28. października br. 

— 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 10. listopada. 


2. 


Z powodu Święta Państwowego w 
dniu il. listopada br. zebrania giełdo- 


wego nie będzie. ` 
Zainteresowanie dla papierów dywi- 
dendowych i procentowych skromne. 
Kursa niejednolie, przeważnie jed- 
nak słabsze. 
Tendencja chwiejna. 
Usposobienićt ospałe. 
Obroty w akcjach. 
: Lwów, i0. listopada. 
Pol. Bank Przem. 105, Gazy wseh. 28, 
PB. T BOB. Sejszacz Al esp, BA: 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Łwów, 10 listopada. 

Na Giełdzie ruch  kardzo słaby, 
transakcje wyłącznie w ziemniakach po 
cenie w ramach dotychczasowych noto- 
waj. 

Obfila podaż we wszystkieh artyku- 
łach przy braku zsunteresowania. 

Tendencja skłaniająca się ku zniżce, 
usposobienie vezerwowane 

Z powodu Świcia Państwowego w 
duiu 11. listopada bi. Giełda nieczynna 
i biura zamknięte. 
KURSA ZBOŻOWE GIELDY 7BOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ WE LWOWIE. 

Lwow, Jl. listopada. 

Pszenica liraj, dworska ex 1927 750— 
760 gr. 45.50—46.50, Pszenica kraj. zbior. 
ex 1927 7580—710 gr. 42.75—44.25. Żyto 
małopołskie ex 1427 690 gr. 36.25—37.20, 
Jęczmień małopolski browaru. 670 gr. 
38.00—40.00, Jęczmwń małop. przem. 640 
gr. 88.50—15.00, Jęczmień małop. past. 
600—610 gr. 31.00—32.00. Owies małop. 
ex 1927 450 gr. X3.70—95.50, Kukurudza 
rum. 31.50—32.00. Ziemniaki rafowane 
6.50—7.25, Fasola kuuła 45.00—55.00, Fa- 
sola kolorowa 53.50—55.50, Groch %4 
Viktoria 62.00—72.00, Groch polny 40.00 
-——50.00, Robik 35.50—:36.50, Siano słod- 
kie krajowe prasow. 7.50—8.50, Słoma 
pras. 4.25—4,75, Mreczkr. 34.25—435.50, 
Len 60.00—63.90. Rzepak ozimy ex 1927 
60.50—62.50 Kika pszenna 40 proc. 
81.00-—82.00, Mąka pszenna 50 proc. 
76.00-76.50, Mąka żytnia 65 proc. 59.60. 
loco Lwów. Grysik kukurudz. 52.00— 
—58.00 Mąka kukurudziana  34,75— 
35.10. Otręby żytnie netto bez worka 
23.75—24.25. Otreby pszenne netto bez 
worka 28.50—24.00, Kasza hrecz. 73.00— 
74.50, Kasza jaglana 71.25—-75.25, kasza 
jęczmienna  62.00—66.00. Proso Èra- 
jowe 37.26—39.75. Kaniczyna czarwona 
krajowa natur. 26.50—29.50, Mak nie- 
błeski 115.00—135.00, siwy 85.00-—105.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom Warta 1.73 
=—1.80, Gzestochowianka 75 kg. zu sziukę 
1.66—1.70, Worki używane dobre za szt. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Wsrszawa, i0. rstopada. (Tel. G. P.) 
Bank Handlowy 12., Bank Polski 157.75, 
Bank Przem. 106, Bank Zw. Sp. Zar, 
33.50, Warsz. cukier 5.79, Łazy 0.47, We- 


Berg u. Hutten 7a 
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PEWNA INWESTYCJA... 


Nie wydawajcie pieniędzy jeśli nie jesteście pewni 
że to Wam przyniesie korzyść. 


Nie kupujcie łekkiego samochodu jeśli nie widzie- 
"iścic Erskine Six.  “ 


UWAGA. — Czyści 

zapasowe stale na 

skladzie, ponieważ w 

GDANSKU znajduje 
„się składnica samo- ` 
chodów i części zapa- 

sowych dla przed- 

stawicieli fabryk4 

STUDEBAKER na 


POLSKĘ. kich, 


Jedynie ten samochód gwarantuje swą wytrzyma- 
łością i swą idealną sprawnością równie długi użytek 
jak najkosztowniejsze wozy, a nie pociąga za sobą 
tych wydatków, jakich wymagają te ostatnie. 


Erskine Six posiada wszelkie cechy i zalety wiel- 
luksusowych Studebaker'ów, 


słynaych w 


całym świecie ze swej legendarnej trwałości. 


6 cyl. 9 KP, 100 Kim na godzinę. 
Bierze pochyłości 11% bez zmiany szybkości. 


Zbudowany specjalnie na Europę przez Stude- 


giel 118, Łilpop Rau 41.25, Modrzcjów 
10.10, Ortwein 12, Cstrowice 98, Pocisk 
3.35, Rudzki 59.25, Starachowice 76, Ur- 
sus 14, Zawiercie 39, Żyrardów 18.50, 
Borkowski 4.10, Haberbusch 160, Spiry- 
tus 38. 

Warszawa, 10. listopada. (Tel. G. P.) 
Kopenhaga 238.40, Ifolandja 368.72, Lon 
dyn 43.32 i ćwierć, N. Jork 8.88, Paryż 
34.92, Praga 26434 i pół. Szwajcarja 
171.47, Wiedeń 120.49, 5 pue. pożyczka 


konwers. 63.50, poż. kolej.  konwers. 
61.50, pożyczka kołej. 165.70, dolarówka 
61, 8.proc. listy zast. Banku Gosp. kraj. 


98, 8 proc. listy zast. Banku Rolnego 98, 
8 proc. oblig. komun. Tiankn Gosp. Kraj. 
93, 8 proc. oblig. Po! Banku Komun. 92. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 10. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.36 i pół, «Londyn 25.26 1,8, * N. 
Jork 5.18.52 1 pół, Beluja 72.27 i pól, 
Włochy 28.22, Plszpanja 88.15, Holan- 
dja 209.17 i pół, Berlin 125.52 i pół Wie 
deń 73.17 i pół. Sztokholm 139.56. Osło 
13680. Kopenhaga 139.00 Sofia 3.74 i 
pół, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.32 i pół. Białogród 9.13, 
Ateny 6.87 i nół, Konstantynopol 2.75 
i pół, Bukareszt 3.21, Helsingfors 15, 07, 
Buenos Aires 221 i ćwierć. 

GIEŁDA WIEBŁŃSKA. 

Wiedeń, 10. listopada. (Tel 46, a) 
Amsterdam 285.47, Belgrad 12.45.5, Ber- 
sa 168.60, Bru sola 0365, Budapeszt 
123.94, Bukareszt 4.37.5. Kopenhaga 
189.65, Londyn 147 i trzy czwarte, Ma- 
dryt 120.30, Muedjolan 35.51, Ns Jork 
107.35, Oslo 186.50. Paryż 27.77, Praga 
2096 i ćwierć, Soris 509.5, Sztokholm 
190.45, Warszawa 79.64, Zurych 136.43, 
Amerykańskie 104.30, Niemieckie 168.34, 
JMugosłowiańskie 12.40. Czeskie 20.93, We 
gierskie 125.89. Szwajcarskie 136.05, 
Ronta majowa 0.699, Renta latowa 0,785, 
Renta koron. 0.57% Dunai Sawa Adria 
82.75, BRankvcrain 50 bodenkredit 136.80 
Kreditanstalt 57.20, Anglobank 560. Hi- 
poteczny 0.29, Kompas 0.09. Łanderhank 
20.25, Merkury 99, Kolej północna 1100, 
Czerniowce 50, Austr. kol. państw. 30.50, 
Kolej pofudniowa 13.65.  Gołeszów 109 
Cement 66.50, Browary 174. Alp'ny 46.15 
50, Kzupv 17.60, Pra- 


baker'a 


SSKINE SIX EE 


«: AUTOELEKTRA ” Błuro Techniczne 
Bracia BALKO, Ska z O. 0. 
LWÓW, Pasaż Mikolascha - Telefon 16-85 
Generainy Przedstawiciel na Łwótw 
i Wschod. Matopolskę Fabr. Samoch. 
THE STUUEBAKER GOBPWKAMIGF oi AMERIGA 


ger Eisen 920, Rima 147.20, Skoda 242.25 
Siersza 7.50, Zieleniewski 17.80, Fanto 8, 
Karpaty 29, Galicja 8825. Nafta 10.30, 
Schoódnica 10. Mraźnica 1.7¢. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 10 listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.04, N. Jork 25,46, Beigja 355, 
Hiszpanja 432 1 trzy czwarte, Włochy 
138.50, Szwajcarja 491 Danja 682.50, Ho 
landja 1027 i «wierć, Norwegja 672, 
Szwecja 685 i ćwierć, Praga 75.60, Ru- 
munja 15.80, Niemcy 606, Wiedeń 359. 

Kraków, 10. lstoepada. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 158, Bank Ziem. Kred. 0.05, 
Bank Zw. Sp. Zar. 94, Żegluga 0.24, Zie- 
leniewski 22.50, Trzebinia +0.57, Pocisk 
3.15, Górka 89. Siersza g. 90. Azot 1.60. 
Siersza el. 9.65, Krakus 0.30, Siersza 
el. 52. ; 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 10. listopada. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 3/16, Hpolancja 12.07 i trzy 
czwarte, Francja 124.05, Bclgja 34.93 i 
trzy czwarte, Włochy 89.47, Niemcy 
i ćwierć, Szwajcarja 25.25 7/8, Fliszpanja 
28.66 i pół, Danja 18.17 5/8, Szwecja 
18.10 1/8, Norwepja 18.46, Helsingfors 
193.32, Praga 161.54, Wiedeń 34.50, War 
szawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 11. listopada. 


Tendencja chwiejna „ekko zwyż- 
kowa. Obrót ożywiony. 


WAL TY, Dolary ametyk. 6.87 75 
do 888 — dolary kanad. 8.85'75 
do 686 korony czeskie  0.26— 
do 0.2650 szylingł a2nstr. 1,15 -— 
do 1.26— leje 0.0533 do 005775 
franki francuskie 0.3450 de 0.35— 


franki szwajcarskie 1 71— do 1.71 50 
lumty szterlingi 43.20— do 4/53 - 
Czerwi fce sowieckie za jeden 3020 


do 31 ŁO. 
p, 20 koron 30 50)— de 
20 franków 450'— do 
20 marek a 4855 do 
z — 10 rubli res. 46.60— do 
47 09 — 


Str. 12 


SREBRO. Korona  zustr. „66 — 
do 0.4650 5 kor. austr. 345 — do 
350 floren austr. 1.72 do 


1 75— ruble ros. 2 85 — áo 290 
kooiejki 


za rubel 142 -- do | 45 — 


OGŁOSZENIA 


; NAUKA I WXYGŁHOWANID. 

a 10 groszy za wyraz. 

,„ŁOREPETYCJI z zakresu gimnazjum, se- 
minarjum poszukuje student filozolji 


Łaskawe zgłoszenia do Admiustracji 
pod „Maiemalyk''. 9411-32 


KURSY HANDLOWE J. Hirszhsprunga, 
Łyczakowska 34, przyjmują wpisy na 
mowy 5-cio miesięczny kurs handlowy. 
Osobny kurs dla abnturjentjw. Pisanie 
na maszynach. Sienogralić. vecząłeż 
nauki 15. bm. 9402 


| j 
eTÓRY z panów o wyższej sulsurze, p = 
wego charakteru, pa odpowieduem sta- 
nowasku zawarłby znajomośc w celu 
matrym. z młodą, przystojna, niezalez- 
ną wdówką po wyższym urzedniłu z u- 
rządzonem mueszkaniem.Wisk niemoże 
przekraczać 40. Nieunonimowe isiy poi 
„fęsknola' do Adm. 


MATRYMONIALNE. 


12 groszy za wyraz. 


Gazety Psrannej". 
9415 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


aera — 
DZIEWCZYNĘ, tbtóra chwycila kanarka 
we wiorek w południe przy ul. Zybli- 


kiewicza 2%, upraszem o swrot za Wy- 


negrodzeniem. Zyblikiewicza 29, I. p. 
NEM 4 9409 
DNIA 8. bm o godz. 9.30 zgubiono | 


rulon akcji. Ponieważ 
numera tych akcji mam wynotowane, 
nie przedstawiają one dla niknzo ża! 
nej wartości. Upraszam uezciwego zna- 
lazcę o odesłanie ich za wynagrodze- 
niem pod adresem: Izrael Kunke, Ga- 
bryelówka. Domy traunwajowe. U4U5 


w tramwaju „2“ 


£ 


í 


MAGISTER farmacji 
we Lwowie od 1. stycznia. 
Administracja  „Porannej” 
gister“. 


POSADY POSZUKIWASNS 
3 grosza za wyrar. 


poszukaje posady 
Zgłoszenia: 
pod Ma- 


BETTE 


INTELIGENTNA mloda panienka przyjmię 
posade do eukiemi, pokoju do śniadań hub 


ekspedientka sklepowa — w  [rmach 
katolickich. Najchętniej na wyjazd. — 
Administ. pod „Aslela'” 9412 


MŁODA urzędniczka państwowa z S-]21- 
nią prakiyką w dziale rachunsowym, 
pragnie zmienić stanowisko ua posale 
w prywatnej instytucji finansowe] lub 


handlowej Łaskawe zgloszenia do Al- 


rainistwacji pod „Z. 26". 94013 
RZĄDCA GOSPOD., |I'=motzenin, kaw. 


lat 33, poszukuje posady onego od 1- 
stycznia 1928 r. lub góźnie. p siada 3 


lat prak. w większych werowycii ma- 
jątkach w niewypowiedziane posi- 
dzie, gospod. „obecnie w 2360 m. ma- 


jątku, 3 lata pod ogólną dwvspazycj: 
dzielny w swym zawodzie. urzeźwy i 
energiczny, znam się na urrawie Duras- 
ków cukrowych i wszelkich gleb. jestoia 
zamiłowanym chodowcą, mogę się wy- 
kazać dobremi świadectwami i powo- 
lać się na moich WP. 
Łask. zgloszenia pał Nr G4l4. 


Chleb dawców, 
Qili 


CENY OGLOSZEN: 

Za wiersz 1 - szpałtowy - milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpait. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 55 gr. 
za wiersz | -szpalt. milimetrowy (szer. 
P mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 

-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
Hi" (kronika, reperiuar, dztał ekono- 


KI Z Z ZZ) 
Z drukarni Spółki Wydawuiczej: GROD KI 


„UAŻETA PORANNĄ" 


MLŁOBA osoba zajnile się samvisińem za- 
rządóm domu tylko na wyjazd. Listy pod 
„Wyjazd” do Administracji Porznnej, 

9329-5 
NAUCZYCIEL gimnażjuiny do kərepety. 

ch z chłopozykiam z pierwszej siasy, po 
żądane języki: ` niem'ecki 1 francuski. 
Nauczycielki z językami i muzyką. Fran- 
cuski, Niemki, pielęgniarki, poszukiwa- 
Lwów, plac 
9415-2 


starszej osaby 


ne Biuro Niemczynowskiej, 
Akademicka 3, telefon 13.61. 


WOLNE POSADY. ' 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE się uczciwej 
do Borysławia, któraby zajęła się do- 
mem. Orieka nad dzieckiem 1 gotowa- 
nie dla jednej osoby. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Życzkwy dum“. 

9410 


| 
POSZUKUJE się osoby Spokojnsj, praco- 
witej do posługi. Zgłoszenia Łycza- 
ków 84. Gutstadlowa. 8412 


ZDOLNE ukwalifikowane robotnice kitim 
karskie przyjmę.  Zgloszema ad 2—3 
popołudniu. Englenderówna, Winton- 
tego Pola 12. 9398-3 


AKWIZYTOR do 


STAJNIA na £ konie, * wozownia i SZOPA 
na siano w śrórlmieściu, zaraz dò Wwy- 
najęcią. Zgłoszenia do Admimistracji 
„Uazely Porannej' pod „Zaraz Zielona“ 

gea 9949-3 


dobrego wyslawnietwa 


potrzebny. Zgłoszenia pis:zntne. Fiekla 
ma Prasowa. (Chorążczyzna 7, poj 
„Akwizytor. 918 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


FORÓJ  [roniowy. elegancki, sżenirum, 
z wykw.ntnem utrzymaniem dia t lub 
2 osób, do wynajęcia. Adres w Admin 

9342-2 


POSZUKUJEMY w śródmieściu NA BIURO 
2—3 POKOJE albo mieszk 
kajowe. które mogloby slużyć częściowo 
na biuro od zaraz. „Fosfor“, fuhrykt na 
wodę sztucznych, Śp. z o. a. Jagielloń* 
. Tel. 30-83, 3287-2 


MIESZKANIA 


ssa 2 


lub pięcieposojowe* 
20 z kuchnią, komlaort w śródmieścni, 
poszukuję do 13. grudnia. Warunki we- 
dług umowy. Zgłoszenia Z. ho'XowSka, 


cztero- 


Rutowskiego t, 1. piema Spre- 
| chera". 


BYLINY KWIATOWE  zimującz, po 20 
gr. sddzenki byu p” 50 gr, krzewy: o- 


zdobne i drzewka owceowąa sprzedaje 
sie da 20. hm. Piaskrwa |la. 5362 2 
FORTZPIANY, pianina używane ną róż 


ne ceny. sprzedaje. mienia, kupuje go- 
tówką: HANAK, Filsudskiego 21. I. p. 
9043-10 


REETAURATORZY! Maszynki de krajauia 
chleba, noże słalowa oryginalne angel- 
skie poleca Reuiechner, Legjnnów 57. 

S774-A 


YALE, zatrzaski do drzwi. Xasełbi wert- 
hsetmowakis, któdki amerykaźskia pole- 
ca Renischner, Legionów 37. 5615-10 


MŁODE KANARKI barceńskie Spiewaki 
sprzedam, Herburtów 1 willa (I ezna Ka- 


deckiej) parter. 0355 
KUPIĘ warsziaty kliimkarwskie. Euglen- 
derówna, Wincentego Pola [2. 19397-2 


FIAT 50i sport, w bardzo dobrym slanie, 
na chodzie, z prywatnej ręki 2 Dowodu 
wyjazdu natychmiast do sprzedania. --- 
Adminisiracii pol „Ko- 

9105 


Zgloszenia do 
rzystnie *. 


l miczny itd.) 50 gr, za wiersz, I - szpalt. 
| milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz I - szpułt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 6U gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drab- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje {2 gr. prywatne za sło 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


1 SPÓŁKA, pod zarz J PŁOCKIEGO, 


unie 4-5 pv-, 


9413 


EUPNO £ SPRZEDAŻ. | 
12 groszy za wyraz. 


am 


zi dsla e 


z. Gsiopada 1927 
RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


Mm. J. A, VOGEL, lekarz «> Oiynji unie- 
ważnia zgubione zaświadeteńie na wv- 
konywanie praktyki lekarskiej na o 
szarze Polski, kartę na broń i dozymevt 
rejestracji wojskowej. 92572 


POSZUKUJE się obiadów i kolacji w me- 
nażkach do domu, blisko okolicy ul. 
Kościuszki. Listy: Jakób Bijug, ul. Ko- 
ściuszki 6. - 9345-30 


DO P. T. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI! 
Przy zakupnie puszek na śmiecie proszę 
uważać na nakrywy, których obramówa 

„Bie ma być żelazne, a które wykonuje 
jedynie firma St. Gwenarski, Akademic- 
> 21 lub Staszica 2: ficząc za sztukę 


(POD 6 9248-3 


RYDZE marynowane, korniszony, ogórki, 
kapustę poleca Jasnogórski, Janowska 4. 
Agenta poszukuję. 9323-3 

SPÓLNIĘ poszukiwany do dobrze pro- 

sperującego interesu. Dokladne informa- 

cje, oraz warunki listownie. Zgloszeniz 

pod „Spólnik“ do Administracji. 9284-3 


"MEBLE wszelkiego rodzaju na dlugoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1594. 

8906-7? 

CHOROBY WEKERYCZNE i zastarzałe 

skórne, neurastenję seksnaluq leczy spe- 


ejslista Dr. Frisch. Wałowa 11. 5700 
SENSACJĄ dnia jest, że słynny grafolog 


psyhołog Rabin Rosenblum, udzielu rad 
w najbardziej skomplikowanych spra- 
wach. odgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na wszelkie pyłan:a znajdu: 
je trafne odpowiedzi. Korzysiajciec z o- 
kazji. Przyjmuje codziennie od 9 rano 
przy ulicy Kazimierzowssiej 20-22 
3118 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skywą wydaną przez PKU Kawa Ruska 
ną nazwisko Sindel Perlman |, Śchwej- 
tzer urodzony w r. 1890. 289 

WEKSEL NA 70 ZU, z datą piatności 5 gru 

dnia 1927, z podpisem K. Tarnawski, 

bedacy w posiadamin T, JAKS. 


firmy T. 
wytwórnia lóżek metalowa Łyczakowsku 


132. UMIRWAŽNIAM | przestrzegam 
przed nabyciem tegoz. K. Ta rnaski. 
O2380 


BACZHOŚĆ STOLARZE! Ove: gtziwje zo 
bie czas i pracę, uitw Ac kaialegów naj 
nowszych modali da wykonywanie wsz AJ 
kish robót stajzrskich i miae manes 


przedkładania kiijentehi caom 4-205. ! 
ży. Wzory pwóbne bezpłalnias Nafa’ 
Licht. Jarosław. 9354 


UNIEWAŻNIAM zgubioną lagitynucję a- 
kaderaicką na nazwisko Popisl Stefan. 
PRAK 


= RP 


„OLLA* 


fedyna istnieją- 
9 caniedoścignio- 
KĘ na martha Św $» 
j towa, udowod- 
u niona znpe'na 
S Pwaranca ża 
p sażdą sztuke. 
A Ceny sprzedzży 
F na © 

tuzio Nr.1 - 
"zł. =, Nr. 1202 - zł. 5149, 


jące głośno, wyraźnie bez szmeru tylko zł. 100' — 
GRAMOFONY szafkowe, tubowe, walizkowe po ce- 
— Wielki wybór płyt najnow- 
szych szlagierów — poleca 


B. CHUWEN, Lwów, Fredry 2. 


nach konkurencyjnych. 


posady 3'gr., cala slrona ogłoszenicwa 
255 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 430 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza' 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonera, ogło- 
szenia osobno stojącę i bez numeru goli- 


, czamy 25 proc. Odpowiedzjałności za ter- 


minowy druk nie przyjmujemy. Porta, 


wc Lwowie 


| Na RATY NIEBYWAŁA OKAZJA Na RATY 
| GRAMOFONY salonowe marki „PARLOPHON* 


Nr. 6329 


"wera 

DR. ZOTJA WDPPER 
Janowsza 26. Tel. 25-19, powriciła. Cho- 
roby csórne i wener. ol $—1i. Kosmetyka 
lekarska od 12—1., Op: estejycine 


ek, Usuwanie losie, prelaat, 
TIRTERMI A eiektroiizą. Lerze- 
nie żaków. admyrsżen. A345 x 


z I cron 


ARŻATSLI" 
znamion, 


Specjalista chorób nosa, gardia, nszu 
b. lekarz klinik wiedeńskich 


Br. J. NEUMANN 


ordynuje obecnie przy ul. Fredry 7, od 
11-—12 1 3-3. Tel 20.41 RZN AN 


Anały BIRRITGIEGHNICZRE 


olski-  DYNAMOMASZZNY, 

zę szafkowe biurowe, ŻARÓWKI oroz 

wszolkie małerjały do inrialaczj świala 

siły przenoś. sygnalizacji i ł, p. poleca 
po ceuach najłańszyca. 


BB. PANZER 


LWÓW, KOPERNIKA 27, 


Zima Zbliża BĘ: 
Dziurawy dach pei 


makanie Prka t Sds 
budynku. — Konserwujcie 
więc dachy przy pomocy 


środków 


angielskich 


FLEKOLNA | MESTICI 


wykonuje 
Liwó | 
(ODNOWA: „owy Śl 14 R 
tel. 172. 
Żądać ofert i prospektów. 
SOEI LUTEK 


| J. SZUMAN , Spółka z ogr. por. 
BAKDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH I AR- 
TYKUŁÓW TEGHNICZNYCH WE LWO- 
WIE, ul. GRÓDECKA 2. 
Poleca 

NARZEDZIA dla każdej gałęzi przemysłu 

i rokodzisła. — OKUCIA bndowlano, — 

MASZYNY i mołorjały dla młynów. — 
| Tosaruis, Wierlarki, Szlifierki, Wagi, Siec 
| 


karnie, Poreny, Łożyska kulkowe, Pasy, 
Guty, Pap dachcwą. Łańcuchy, Wiep- 
krążki ił. 

CENY KONKURENCYJNE. 
Ekspedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Telefon 41-47. 

8218-10 
ťa 0 - „0 


"| 


NIEJ 


l 

| 

w GAZEDIE 
PORANNEJ 


PATENT 


„METEOR 


i oiyg. amer. 


„LINGOLI 
F. RENTSCHNER 


Legjonów 37. 


gra- 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe na t łamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA "niestężznieg 
| Z dostawą na miejsce lub 


przesyłką pocztową . o ę „ uł. 35.56 
Bez dostawy » « e a e œ uł. 4.50 
Za graniog + + +s». p a b 7.00 


udp. red. STEFAN ulgi cGanUWSBI 


